Niespodzianki w meczach bokserskich o drużynowe 


zmistrzostwo 


Polski: 


Mil. KS — Grochów 11:5. Warta — wisła 


14:2, IKS — Zjednoczenie 7:9, ŁKS — Batory 10:6 


a 


Cena 8 z! 


Wychodzi w każdy poniedziałek 


ROK Ill 


GDAŃSK. (tel, wi.). KKS „Gedania” 
gościła w niedzielę zespół drużyno- 
wego mistrza Węgier w: boksie KS 
CSEPEL z Budapesztu, Spotkanie to 
odbyło się w wypełnionej publicz" 
nością hałi sportowej we Wrzeszczu. 
Zwyciężyli zasłużenie Węgrzy w sto- 
sunku 40:6, Goście zademonstrował 
piękny pokaz boksu, górowali szęze- 
gółnie techniką i kondycją. . Zawod 
nicy Wybrzeża zaimponowali wyttwa- 
łońcią 1 ambicją. Nieprzyjemnym 
zgrzytem zawodów były. orzeczenia 
sędziów w walkach. muszej i półckęż. 
kiej, gdzie werdykty sędziowskie Wwy- 
wołały. protest kierownictwa drużyn 
oraz publiczności, Skutek byi. taki, 
żę decyzje sędziowskie: zostały dwu- 
krotnie „zmienionel Czas, aby miaró* 
dajne czynniki pomyślajy- o: tym, że 
Międzynarodowe mecze bokserskie 
winny być otaczane specjalną opie- 
ką PŹB. 

Sędziowali: ringu Dobrzański 
(Gdańsk), na punkty  Jeruszka 
(Gdańsk) i Egry (Wegry). 

„Wyniki walk: Waga musza Horvath 
SRO ikowiak, Walka bardzo ładna, 

w. której nadzwyczaj przytomny Wá- 
gier walczy? seriami podbródkowy* 
Mi'i sierpowymi, Antkowiak skutecz 
nie kontrowal. W pierwszej į drugiej 
rimdzie przeważa Wegier. zasypując 
szetegiem bomb Antkowiaka, który 
mimo wszystko doskonale ataki te 
przyjmuje. Trzecia runda wyrówna- 
na, prowadzona w bardzo szybkim 
tęmpie. przy obustronnej. bezustannej 
wymianie ciosów, Kondycyjnie i 
technicznie lepszy Węgier. Sędziowie 
uznali walke za remjsowa. Węgrzy 
zakładają protest, który po dłuższej 
dyskusji w gronie sedziów zostaje 
twzględniany. . Poprzednie ' orzeczenie 
tofnięto. przyznając zwyalęstwo we. 
growi. 

Waga kogucia: B aa 
ski „Węgier spokojny i -opamowany, 
doskonale zbudowany, dał pokaz piek* 
Mego boksu i dużej techniki. Baranow- 
$ki jako młody zawodnik zbyt często 
etisłania; się. W pierwszej i drugiej 
rundzie przeważa Wegier. Baranowski 
kondycyj inie walkę wytrzymuje wy- 
kązując bardzo dużo ambicji. W trze. 
ziej rundzie wyraźnie przeważa We- 
Fer ; wygrywa zasłwżenie ną punkty, 

Waga piórkowa: Torma. „Drążkow.| 


w 


ski, Drążkowskj ma przewage jednak | yżwiarskich — który dotąd byi nier | jedyńcze 


pod koniec pierwszej ruhdy ulega 
nieszczęśliwemu wypadkowi, doznaje 
peknięcia kości podramienia, co amu- 
sza go do zaprzestania walki Wvgry- 
wa, Węgier przez techniczne k. o 
Waga lekka: Zahorsźky:--Zieliński. 
Walka. bardzo ciekawa- i aaciekła. 
poi komdycyjnie i technicznie rów- 
x Węgier przeważa w. dmugiej ran* 
pierwsza trzecia wunda nala- 


CSEPEL-OEDANIA (0: 


sędziowie zmieniają dwukrotnie decyzję 


żą do Zielińskiego, który spotkanie 
wygrywa na punkty, 

Waga półśrednia: Bräth--Chychła, 
Chychła nie zawiódł. Z miejsca zy- 
skuje przewagę, mimo, że z twardym 
i ambitnie walczącym Węgrem trud- 
no było sobie radzić, W pierwszej 


rundzie Chychia zyskuje bardzo dur 


żą przewagę, której nie traci w dru. 


lgłej i trzeciej rundzie, chóciaż pód 
| koniec meczu ciosy jego straciły wy- 


raźnie na sile, Węgier nadzwyczaj 
wytrzymaiy. .W. trzeciej rundzie, Q» 
trzymuje ostrzeżenie za uderzenie % 
tyłu. Na: punkty. zwycięża - Chychła. 

Waga średnia: Bicsak —- Rajski. 
Wegier. technicznie lepszy, natomiast 
Rajski pięknią i- skutecznie kontruje 
prostą, Pierwsza runda - remisowa, 
Węgier ' walczy przytomnie, choctaż 
chwilami nieczysto. Uderza z tyłu, za 
to w drugiej rundzie otrzymuje o* 
strzeżenie. Druga runda należy do 
Węgra. Rajski. wyraźnie opada z sił. 
W trzeciej rundzie Rajski jakby ożył, 
walczy energicznie i skutecznie, zy- 
skując przygniatającą przewagę Wę- 
gier krwawi mocno z rozciętej war- 
gi Gong ratuje go przed k o. Sgdzio* 
wie uznają walkę za eemisową, 


bliczności, po którym sędziowie po 
raz drugi w ciągu wieczoru cofają 
swą decyzje, ogłaszając zwycięzcą 
Rajskiego | 
Waga półciężka: Bene — Dolecki 
iejszy. Pierwsza j! 

[i 


Węgier fizycznie silni 
tunda mija pod znakiem wzajemnego 
badania zawodników, 
wymianie ciosów. 


przy skromnej 
Druga runda wy- 
równana, u Doleckiego widać brak 
kondycji. Trzecia 
ostrzeżnie Węgrowi 
tyłu, oraz wyraźne opadnięcie Do- 
leckiego z sil tak, że Węgier wygry* 
wa wysoko na punkty. 


runda przynosi 


za uderzenie z 


Po łyżwiarskich mistrz. w Sopocie 


SOPOT. W ub. Środę i czwartek na 
lodowisku w Sopocie odbyły się za: 
powiedziane pokazy najlepszych łyż: 


go | bokserski, 
spotyka się z ostrym protestem pu-| SPSDOdMZOM, przy czym na pierw-| my“ 


'rownietwo 


'przy obecnej formie Pis 


JE) RER PRECZ 


Waga ciężka: Varga — 
Walka chaotyczna. Obaj zawodnicy | 
polują na ciosy. Pod koniec pier- | 
wszej rundy Falkowski pada na de- 
ski i wstaje dopiero przy 8, W dru- 
giej rundzie obaj zawodnicy otrzy* 
mują ostrzeżenia za uderzenia z ty-.| 
lu, polując nadal ma cios, przy czym | 
Węgier: trafia nieco celniej, Falkow- | 
ski krwawi 2 osa: Trzecia runda 
wyrównana, pod.koniec obaj zawod», 
nicy wyraźnie osiabli. Wygrywa ną | 
punkty. Wegier, 


Rakowie! | N 


| dryż tupa Tottenham. Hotspurs i 


Bydgoszcz—Poznań—Łódź—Kraków--Katowice—-Gdańsk--Gdynia--Szczecin—Warszawa, dnia 3. 3. do 10. 3. 1947 r. 


Piłka nożna w Anglii 


Jeden z końcowych meczów 


piłkarskich 
i ` West . Bromwich Albion. . 
, efektoumy: moment pobramhbowy 


Grają. 
wysoce 


o „mistrzostwo Anglii. 


Oto, 


Stasiak lepszy od Bazarnika 


ERS wygrywa z Batorym (0:6 


i ma mistrzostwo śrupy w kieszeni 


ŁODŹ (tel. 
mistrzostwie 


wł.). 
drugiej 
przyniósł 


Decydujący 9) 
krupy mecz; 
zwycięstwa 


szy plan wybijśła się wałka re- 
wanżowa w wadze muszej pomię. 
dzy Stasiakiem a Bazawnikiera, 
Tym razem łodzianin okazał się 
bezwzględnie lepszy i zwyciężył 
nie wysoko, lecz zdecydowanie na 
punkty. Mistrz Polski z każdym 
dniem jest lepszy i wraca do for» 
my. Najlepszy boks pokazał w wa: 
dze średniej Pisarski. Niestety nie 
spotkał się on » Nowara, gdyż kie- 
„Batorego przesunęło 
tego ostatniego do wagi półciężkiej 
zupełnie zresztą słusznie gdy% 
arskiego —- 


wykonała Dąbrowska -— mistrz Pol- 
ski oraz Kosiorek Henryk, mistrz. Poł: 
ski oraz mistrzowska para Łaniewska 


wiarek i fyżwiarzy Polski. Tłumnie|- Owczarek. Nadzwyczaj  piękńhie 
zebrana publiczność przez dwa dni wypadły tańce dowe, w wykomaniu 
podziwiała wysoki poziom jazdy Brae i Dąbrowskiej, które publicz | 
zwykłej i tigurowej naszych asów |ność przyjęłe gorącymi brawami, Po- | 

przeplatane występy niże | 


widziany na Wybrzeżu 

Po zarejestrowaniu się wszystkich 
startujących na wstępie umiejęt- 
ności swoje wykazały dwie najlepsze 
juniorki Hering i Kłosińska oraz mi* 
strzyni Wybrzeża Ulenberg. 

Z zaciekawieniem oczekiwano star 
tu Hanki Rursze, mistrzyni Warsza” 
wy, która zdobyła sobie sympatie pür 
bliczności. Następnie program 


strzów łyżwiarskich w urozmaiconym 
programie sportowortanecznym dopet- 
niły całości miłej imprezy, która oł 
ile w pierwszym dniu nie wypatlja! 
tak okazale, 2 powodu fpecht); tech: | 
nicznego uszkodzenia reflektoru, to 
w. drugim, dzięki wysiikom orgamiza | 
torów MKS Sopot. była nadzwyczaj 


udana. wie 


ślązak nie wiele miałby do powie 
dzenia. Zainteresowanie meczem 
było olbrzymie, tak że hala „Wi- 
wypełniła się do ostatniego 
miejsca. -W meczu tym komplet sę- 
dziów w składzie 'pp.: Lisowski 
(Warszawa), Lewicki 
i Latowski (Poznań) 
się ze swego zadania bez zarzutu 

Kompletna cisza zapanowała w 
hali. gdy gong dał sygnał do roz- 
poczęcia walki w wadze musze: 
pomiędzy Stasiakiem Bazarni- 
kiem, W pierwszym starciu obaj 
przeciwnicy walczą bardzo ostroż 
nie. Leciutką przewagę początkowo 
ma Ślązak, Łodzianin jednakże w; 
równuje ją czystym lewym pry 
stym pod koniec rundy, W drugim 
starciu Stasiak przechódzi do ofen 
zywy, punktuje prostymi i jest le- 
pszy z dystansu. Starcie to zapi- 
suje dła siebie, W 3-cim starciu 
widownia przeżywa, emocje. Prawy 


a 


sierp zaciętego Stasiaka posyła Ba- 
zarnika ha deski, który wstaje pa 
dwócb, by pod koniec wyrównać 
walkę. Zwycięża na punkty Sta- 
siak, a widownia w tego tytułu 
formalnie szaleje. W wadze kogu,» 


(Pomorze) jcie) Górecki (Batory) zdobył dwa, 
wywiązał |cenne punkty walkowerem z powo- 


du braku przeciwnika, Rezerwowy, 
Stolecki spóźnił się na wagę z po. 
wodu katastrofalnej komunikacji 
tramwajowej, Marcinkowski (ŁKSY 
spotkał się w wadze piórkowej z 
Nyplem. Łodzianin miał przewagę 


przez wszystkie starcia, walczył 
jednakże dziwnie ospale i nie:w- 
miał wykorzystać okazji, gdy w 


drugim starciu po prawym sierpie 
Ślązak poszedł do 5 na deski, Zwy« 
ciężył na punkty. Marcinkowski. 
W wadze lekkiej zawodnik ŁKS-u 
Kierus nie sprostał rutynowane- 
mu Maneckiemu, Łodzianin jest 
(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


Wszystko dla sportu 


Ani mróz, 
kom w 


ani Śnieg © 


rozgrywania meczów 


zy dotkliwy brak 


nie przeszkadza Anglis 
Jeżeli boisko żasypie śnieg, ta 
traktorów i pługów  śŚmieżą 


piłki nożnej, 


węgla 

piłkarskich. 

się je natychmiast oczyszcza przy pomocy 

mych tak, aby mecz odbył się punktualnie i aby awolesńicy 
mie zostdli zawiedzeni, 


St © m KWUMIEE SPORTOWY 


LKS Batory 10:6 


Szymankiewicz remisuje z 


DIŚ Za0NaAKDOWAŁ GROCHÓW 


„Archackim 


Warszawianie przegrywają 5:11 


GDYNIA (tel. wt). W wypełnionej 


rekordową ilością widzów (przeszio 
5:000 osób) hali sportowej we Wize- 
szczu odbyło się spotkanie bokser- 
skie o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski między MKS (Gdynia) a „Grocho* 
wem” (Warszawa). Zakończyło się 
ono zasłużonym zwycięstwem gospo- 
darzy, O olbrzymiej frekwencji pu- 
bliezności świadczy fakt, że duża jej 
część — nie mogąc się dostać do wali 
-— przed nią oczekiwała na wynik 
meczu. Zawodnicy obu drużyn znaj- 
dowali się w dobrej formie i poszcze” 
gólme walki byiy bardzo emocjonu- 
jące. Szczególnie efektowne były 
spotkania Iwańskiego 2 Majewskim 
ł Szymankiewicza z Archackim. Prze. 
ćitwnik Kolczyńskiego — Rączka: nie 

. został dopuszczony do walki ż powo- 
"dn nadwagi i musiał oddać warsza* 
wianinowi punkty w. o. 


W wadze muszej Patorą (G) prze- 
. wrał na punkty do "Sowińskiego. W 
` f. rundzie walka remisowa. Patora 
wykazuje dobrą technikę i piękne 
wiki, Przewaga Sowińskiego zazna- 
cza się dopiero w drugiej rundzie, 
w któręj narzuca on Patorze tempo 

i góruje do końca walki, 


W wadze koguciej ód początku 
spotkania między Sobkowiakiem (G) 
t Szopińskim wyraźnie przeważa za- 
wodnik „Grochowa”, W drugiej tan” 
dzie Sobkowiak dąży do nokautu. 
Nie udaje mu się jednak przepro- 
wadzić swoich planów, gdyż Szopiń- 

wykazał dobrą kondycję t dużą 
ambicję, która mu pozwoliła przetrzy- 
mać wszystkie rumdy. W drugim 


starciu Szopiński mocno krwawi z 
powodu -przecięcia górnej wargi, W 
3. rundzie walka chaotyczna. Sobko* 
wiak nie ma już tej siły uderzenia, 
co na początku spotkania. Szopiński 
ulega ostatecznie na punkty, 


W wadze piórkowej spotkali się 
Sadłowski (G) 1 Antkiewicz. W 1. 
rundzie wyraźnie przeważa milicjant, 
który lokuje prawe sierpy na sercu 
1 żołądku przeciwnika. Antkiewicz 
doznaje w tej. rundzie kontuzji pra- 
wej brwi i lekko krwawi. W 2 star- 
ciu zaznacza się przytgniatająca prze- 
waga Antkiewicza, który w dalszym 
ciągu lokuje celne sierpy na żołąd- 
ku Sadiowskiego. « Warszawianin 
idzie 2 razy na deski. Pod koniec 
starcia sędzia przerywa walkę, przy- 
znając  Antkiewiczowi zwyciestwo 
przez techniczne k, o, Zaznaczyć ná- 
leży, że pod koniec walki Antkie- 
wicz wyraźnie oszczędza? przeciwni” 
ka, 


W wadze lekkiej Łukaszewicz (G) 
przez wszystkie 3 starcia ustępuje 
Skierce 1 przegrywa na punkty. 


W wadze półśredniej Iwański przez 
3 rundy. bombarduje Majewskiego 
(G), "mając znaczną przewagę która 
uwidacznia się najbardziej w 3. star- 
ciu. Majewski otrzymuje w tej run- 
dzie ostrzeżenie za bicie głową, War- 
szawianinowi należy sie uznanie za 
wielką odporność na bomby Iwań* 
skiego. Osłabł on jednak pod koniec 
spotkania 4 tylko gong uratował mo 
od nokautu. Walke wygrał wysoko 
na punkty Iwański, 


W 


Nowy zarząd KSZO - Ostrowiec 


KIELCE. Walne Zgromadzenie Kln-|siaw Zawolik. 


bu Sportowego przy Zakiadach Ostro- 
miećkich w Ostrowcu Kieleckim po” 
wołało nowe władze klubu, w skład 
Których weszły następujące osoby: 
prezes — mgr Marian: Kurosad, wice- 
prezes adm. — Michał. Dębicki, wice- 
, prezes sportowy — Henryk Morasiń. 
ski, sekretarz — Władysław Zarzyc* 
‚ki, zastępca =. Adolf Sakowski, 
skarbnik — Pawe; Pawłowski, zast, 
«= Walery Fudalej, gospodarz — Ta- 
deusz Mucha, zast. == Władysław 
Skóra, referent prasowy — Benigna 
Dziurkowska, ćzł. zarządu — por. Ka- 
zimierz Stefański. 
Komisja Rewizyjna: Wacław Zare- 
ba, Zdzisław Reszczyk, Henryk Ho“ 
yer, Narcyz Pawłowicz, Tadeusz Mar- 
"Sąd Honorowy: inż. Józef Reński, 
- Mariusz Rebajn,:* Mieczysław Solty- 
kiewicz, Zygmunt: Melanowski, Stani- 


KSZO jest klubem nadwyraż hich+ 
Mwym 41 posiada Szereg doskonale 
prosperujących sekcji, a mianowicie: 
pływacką (mistrzostwo Polski w pit- 
ce wodnej), piłkarską, lekkoatletycz. 
m4, gier.sportowych, tenisa stołjowe- 
go, kolarską etc, 


Sport szkolny w Lublinie 

LUBLIN Istniejący na terenie Lu- 
blina Międzyszkolny Klub Sportowy 
skupia w swych barwach obecnie 
przeszło 130 cztónków, Pod nadzorem 
wykwalifikowanych instruktorów 1 
profesorów prowadzone są w Klubie 
następujące sekcje: piłki ręcznej, 
piłki nożnej, lekkiej atletyki, boksu, 
pływania, szybownictwa, tenisa stoto- 
wego i sportów zimowych. Członko» 
wie Klubu rekrutują eię ze wszyst" 
kich szkół Średnich Lublina, Klub ma 
za sobą piękny dórobek sportowy. 


Miszczuk pokonał Leczkowskiego 


| IK 
Fr 


W wadze średniej 
zdobył punkty w. 0. z powodu nad- 
wagi Rączki, t 


W wadze półciężkiej odbyła sie 
emqącjonująca walka między Archat- 
kim (G) a Szymankiewiczem. W 1. 
rundzie dysponujący silnymi. ciosa- 
mi milicjant trafia cześciej, W dru“ 
giej rundzie 'Szymankiewicz dąży do 
zwarcia. Wyraźma przewaga bokse- 
ra MKS-u uwidacznia się dopiero w 
3. starciu, Uderza on jednak kika- 
krotnie głową, za co otrzymuje o” 
strzeżenie. To zaważyło na ostatecz- 
nym wyniku spotkania, gdyż sedzio- 
wie uznali walkę za nierozstrzygnie- 
tą. Niezadowolona publiczność pro” 
testowała gwizdami i okrzykami. 


W wadze ciężkiej Burchacki (G) 
spotkał się z Lickiem. Po pierwszej 
wymianie ciosów Lick trafia prawym 


prostym. Burchacki pada ma deski) 


i zostaje wyliczony. 


| 
i iki, odprowadził Kierusa do rogu. 
Kolczyński (G) | Ogłoszono zwycięstwo Maneckiego 


(Dokończenie ze str. I.ej) 


dopiero zadatkiem na boksera, pz- 


szedł niepotrzebnie na wymianę 
ciosów, przez co dwukrotnie za- 
poznał się z deskami, a w 3-cim 
starciu sędzia ringowy p. Kowal- 
ski, widząc bezcelowość takiej wal- 


przez techniczne k. o. 

Mistrz Polski Olejnik w wadze 
półśredniej miał za przeciwnika 
twardego Ślązaka Waloszkę, któ- 
rego przez 8 starcia w zwarciu i 
lewymi sierpami bombardował nie- 
miłosiernie. Twardy j ambitny za- 
wodnik „Batorego“ przetrzyma! 
całą tę kanonadę i przegrał bardzo 
wysoko na punkty, W wadze śred- 
niej ulubieniec publiczności łódz- 
kiej — Pisarski, spotkał się z Ku- 
szem. Łodzianin jest wyższy od 
przeciwnika o 2 głowy, punktuje 
stale lewym prostym, wspaniale 
wychodzi ze zwarć, Pisarski prze- 
ważą w drugim starciu coraz wy- 
raźniej, a w 3-ciin daje pokaz naj- 
wyższego kunsztu pieściarskiepo 


jakiego oddawna nie oglądano w! à 
W ostatnim starciu były mar Jacek Kowalski z Poznania, 


Łodzi. 


Nr 8 


Żylisa dochodzą celu, Ślązak jest 
groggy, niestety Łodzianin nie u- 
mie wykorzystać tego: Nowara do. 
chodzi powoli do głosu, w -cim 
starciu rozcina Żylisowi brew. Se- 
dzia przerywa walkę. Do czasu 
tego prowadzi na punkty Nowara, 
któremu też przyznano zwycięstwa, 

W wadze ciężkiej raistrz Polski 
Niewadził walczył z Baranowskim, 
który nie reprezentuje Żadnej kla- 
sy. W pierwszym starciu uzyskuje 
przewagę Niewadził. lokując kilka 
celnych haków na żołądku prze- 
ciwnika, Ślązak stosuje zamacho- 
we cepy, jednakże bije za szeroko, 
W drugim starciu przewaga Nie. 
wadziła rośnie, lecz nieszczęśliwie 
wykreca sobie on pod koniec tego? 
starcia noge w kolanie, Od wyli- 
czenia ratuje go sony. Trzecie star 
cie kontunuuje Łodzianin, mirs 
bólu, stojąc w miejscn i kontrująe 
atakującego Baranowskiego. Run. 
dẹ tę wygrywa Niewadził bardzd 
wysoko, odnosząc w sumie zwycie- 
stwo na punkty. 


W ringu sędziował doskonała 


momenty, że Pisarski w ogóle niej Widzów ponad 3,900, 


otrzymał gardy, Odniósł on wysoko, 
Sędzia ringowy p. Rozmiarynow- |punktowe zwycięstwo, Do sensacji| 


ski (Bydgoszcz) bardzo dobry. Naj|doszłoby o mały włos w wadze pél- 


punkty sędziowali pp. Leżochubski| ciężkiej, w której spotkali się Żylis | 


(Poznańj, Raciemski (Łódź) t Biafas| (ŁKS) z Nowarą, Łodzianin cięższy 


(Śląsk), 


od Ślązaka o całe 4 ke, ma dłuższe 
ręce, wygrywa pierwsze starcie na 
punkty. W drugim starciu dyszle 


Mwaga sportomcu 


|olecam się jako masaż yst o 


Jan Wyroślak, Bydgoszcz, 
ul „Mazowiecka 14/10 
przyjmuje od godz. 18-8) 


f 


Warta gromi Wisłę 1%4:2 


mimo raku $zymury 


w górach, U „zielonych” zabrakło] W wadze półśredniej ciekawa wał. 
również Jareckiego. W ringu sedzio-t kę stoczyli Adamski (Warta) ! Na- 


POZNAŃ (tel. wit), Warta odniosła 
spodziewane i zasłużone zwycięstwo 
nad bokserami Krakowa, uzyskując 
wynik, 14:2, Walka jednak. szcze- 


gólnie w wagach cięższych była bar- 


dzo zacięta. „Wisia”' okazała sie 
wbrew  przewidywaniom = zespołem 
bojowym ; ambitnym, ustępowała 
jednak gospódarzom pod wzgledem. 
techniki fi rutymy. Goście wykazali, 
że mają szczególnie w dolnych ka” 
tegoriach dobry materiał. Na spe- 
cjalną uwagę zasługuje Matwia w 
wadze Średniej, który stoczył z Sob- 
czakiem najfadniejszą waikę dma, 
żywo oklaskiwamą przez widownię. 
Z pozostałych walk specjalnie efek- 
towny charakter miały spotkania w 
wadze półśredniej i ciężkiej. Żbik 
okazaj się bardzo wytrzymały na cio“ 
sy, Walki staty na zadowalającym 
poziomie 1 prowadzone były fair 
przez obydwie strony. Werdykty ce- 
dziowskie były zgodne z przebiegiem 
spotkań. Jedyne dwa punkty zdoby- 
ła Wisła w wadze półciężkiej, wobec 
braku Szymury, który bawi obecnie 


Zjednoczenie 7:9 


Bydgoszczanie w decydującej fazie rozgrywek mistrzowskich 
WROCLAW (tel. wł.) Z wielkim |wątpliwie cios, zadany przez Misz-|wrociawskim zaledwie remis, w wal» 
' zainteresowaniem oczekiwane spot=jczuka w chore ucho, oraz brak kon=|ce z Szymanowiczem, Wynik ten 
- kanie pięściarskie o drużynowe mie|dycji spowodowanej ostatnio przeby=| krzywdzi nieco bydgoszczanina, któw 
gtrzostwo Polski w grupie I, roze-|tą grypą. 
Do ostatniej walki nie było wiadow | szym w walce na dystans. 


grane między mistrzem okręgu dol- 
yło śląskiego — IKS Wrocław a KS 


mo, która z drużyn uzyska zwycię= 


„Zjednoczenie” z Bydgoszczy, zakoń=|stwo. Dopiero walka w wadze cięże 
żyło się zwycięstwem drużyny byd=|kiej, stoczona między Chyłą (Z), a 


goskiej w stosunku 9:7, Nadmienić 

' że mistrz Wrocławia spra» 
wil miłośnikom boksu nielada nies 
spodziankę, bijąc tydzień temu war- 


Cjećwierzem, zadecydowała o wyni- 
ku. Zwycięstwo Chyły jest tym cen- 
niejsze, że „Zjednoczenie po poraż= 
ce z „Grochowem” na pewno liczy na 


szawski „Grochów“ 9:7. Dlatego też|zajęcie czołowego miejsca w pierw» 
zawodnicy bydgoscy nie zlekceważym|szej grupie, 


ti 
obcy teren i długą podróż. 


iwników, mając na uwadzej Przy wypełnionej po brzegi salis 


stanęły naprzeciw siebie drużyny, 


ry był zawodnikiem szybszym i lep= 


W wadze piórkowej Miszczuk 
(IKS) zdobył punkty dla swoich 
bey po zwycięstwie nad Leczkow= 
skim. 

Wyrównujące punkty dla „Zjedno= 
czemia” zdobył Sowiński, który wy” 
punktował zdecydowanie  Waluzę, 
mając przez wszystkie trzy starcia 

W. wadze półśredniej, Wikljński 


Jakkolwiek bydgoszczanie punk=|powitane przez kierowników obu ze-| (4) pokonał na pumkty Talarowskie= 
tów nie stracili, to jednak mecz przys |społów. Po części powitalnej nastą» |£9. Pomorzanin wykazał lepsze opa- 
niósł nielada sensację, w postaci po-|piły walki, których wyniki technicz- 
rażki Leczkowskiego w walce z do=|ne przedstawiają się następująco: „z poid N ; 
W wadze muszej weteran boksu po= Wiklińsk; naogół nie zachwycił. 


~ skonałym Miszczukiem, który syg- 


nowanie techniczne i bił się doskona= 
le z półdystansu. Mimo zwycięstwa 


W wadze średniej Korboń (IKS) 


nalizuje ostatnio powrót do formy. |morskiego Borowicz, po ciężkiej wal 
Chcąc jednak w pewnym stopniu u-|ce zremisował z młodym Kuranda. |dziękj dyskwalifikacji Hinca, w trze” 
gprawiedliwić porażkę Leczkowskie= |Bydgoszczanin górował nad przeciwe|cjm starciu odniósł zwycięstwo, Hinc, 
go, dodać należy, że zawodnik „Zjed=|nikiem siłą ciosu, lecz ustępował |mimo możliwości nie potrafił „Koza 
moczenia" po ostatniej kontuzji ucha, | znacznie pod względem szybkości, prawić” się z przeciwnikiem, bijąc 
nie może wrócić do odpowiedniej for-| Startujący w wadze koguciej Krue|często otwartą rękawica, nacjerał 
my, Przyczyną porażki stał się nie=|ża, „wyciągną! na ciężkim terenielniezbyt czysto, za co otrzymał upomm 


wał p. Kubiak z Warszawy, na punk” 
ty p. Derda (Poznań), Twardowski 
(Łódź) i Nowakowski (Bydgoszcz). 

W wadze muszej Malak (Warta) 
pokonał po ciekawej. walce i ostrej 
wymianie ciosów silniejszego od sie- 
bie fizycznie „lecz ustępującego 'ech. 
nicznie Szczurka, 

Sęk - (Warta) w wadze koguciej 
był wyraźnie lepszy od Konika, na 
którym znać było brak rutyny, Wy- 
grał poznafńiczyk na punkty, 

W wadze piórkowej Wojnowski 
(Warta) wygrał po dwóch rumdach na 
pumkty z Gromalą. W drugiej rundzie 
po silnym prawym sierpie Gromala 
poszedł na deski i został wyliczony. 
Krakowianin wi? się w boleściach, 
wobec czego lekarz stwierdził zwich* 
nięcie nogi. 

W wadze lekkiej Vogt, który wy- 
stapi] po dłuższej przerwie, wykazał 
brak kondycji. Będąc jednak bardziej 
rutynowany potrafi) wypumktować 
Dudzika (Wista). 


które przyczyniły się do jego 
porażki. ' 


nie, nie mógł rozstrzygnąć walki na 
swoją stronę, spotykając na zacięty 
i ambitny opór przeciwnika. 

W ostatniej walce dnia, najlepszy 
bokser wagi ciężkiej Wrocławia — 
Ciećwierz uległ na punkty olbrzye» 
mowi bydgoskiemu —- Chyle. Chyła 
dzięki silnym ciosom. które lokowa. 
często na szczęce przecjwnika, zade 
cydował o wyniku i właściwym zwy: 
cięstwie, . 


Illik. Marianów, 


tkaniec. Przez cały czas tempo bar* 
dzo żywe przy obustronnej wymianie 


_|ciosów. Wytrzymalszy i technicznie 


lepszy Adamski wygrał minimalnie 

na punkty, ; KAG S 
W wadze średniej. Sobczak. (Warta) 

stoczył najciekawszą walkę z Matye 

łą. Przez wszystkie 3 rundy trwa sil- 
na wymiana ciosów. Poznańtczyk jest 
wszechstronniejszy ! po ciężkiej przew 
prawie wygrywa spotkanie na punkty, 

W wadze półciężkiej stoczono bor 
daj najsłabszą walke. Korbik (Warta), 
który był 3 razy na „deskach, oka- 
zał się mniej wytrzymały od Koluta 

i przegrał przez techniczne k, o.. 
W wadze ciężkiej Klimecki (Ware 

ta) pokonał przez techniczne k., © 

ambitnego Żbika, którego w drugiej 
rundzie przed wyliczeniem ratuje 

gong. W 3 rundzie Żbik idzie do 8 

na deski, po czym sędzia przerywa _Ć 

walkę wobec przygniatającej przewa” 

gi Klimeckiego. + i 
Widzów 4.000. 

AIETEN RAPOSA AES E WOWOROOOZYCEEWOECZADAKERIOTCA 
PZB zdyskwalifikował 
GDAŃSK. Były wiceprezes 'idań. 

skiego OZB —- Stefan Olejnik — z0- 


nego w tonie bardzo nietaktownym. 
List ten został wysłany bez zgody 
zarządu, podczas nieobecności preza* 
sa OZB, 5 
Wiadomość powydszą podaje cie 
bez komentarzy, ku przestrodze tych 
wszystkich, którzy na odpowiedzial. 
nym stanowisku przynoszą więcej 
szkody niż korzyści sportowi polskie= 
mu. í R, 


Turniej siatkówki 
w Warszawie 
WARSZAWA. Wojewódzki Urząd 
WF i PW w Warszawie zorganizowaf 
low hiber międzyszkolmy ture 
nie 1 siatkowej o nag: 
Dee WE LA a 
W turnieju brało udział 12 


Woj, Urz. WF i PW ppł, i 
Celica wręczył przedstawicielom dru» 
żyn nagrody ; dyplomy. Pierwsze 
miejsce zdobyio zdecydowanie Pań. 
stwowe Liceum i Gimnazjum Budow* 
lane, 2-gie miejsce — TV Miejskie 
Gimnazjum i Liceum im. Gen. Jasiń-. 
skiego, 3-cie — Gimnazjum i Licence 


zd > s 
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ZAKOPANE  (Obsł wł.) Tego- 
roczne narciarskie mistrzostwa Pol- 
ski, które miały się odtjyć jako wiel 
ka międzynarodowa impreza, prze 
śladował niezwykły pech od samego 
początku, Przede wszystkim mysiały 
się one-ograniczyć do konkurencji 
krajowej, gdyż wszystkie zaprosza- 
ne państwa odmówiły startu w Poł 
sce już to ze względu na fakt, że 
mistrzostwa u nas odbywały się 
krótko po mistrzostwach świata w 
Chamonix, już to z tej przyczyny, że 
w tym samym terminie organizo- 
wały (jak np. Czechosłowacja) swo- 
je krajowe mistrzostwa, To byl 
pierwszy zowód organizatorów. Lecz 
nieszczęścia, gdyż i poprzednio wy- 
mieniony fakt do szczęśliwych zali- 


KURIER SPORTOWY 


Z mistrzostw naciarskich Solski 


Lagrożona hegomonia zakopiańczyki 


Danuta Schielle, Józef Marusarz, Jan Kula i Stefan Dziedzice 


mistrzami Polski 


no było przecież odbyć mistrzostwa. 
Szczęście w nieszczęściu, że zwłoka 
nie była duża i nasi reprezentanci z 
Chamoix po krótkim odpoczynku 
mogli stnąć do konkursu. Lecz na 
tym łańcuchu nieszczęść się nie koń- 
czy. Do walki z organizatorami i ich 
żelazną wolą, którą tylekroć na każ 
dym kroku pokazywali, stanęła i au- 
ra, Ruszył się w Tatrach wiatr, 
prawie halniak, który jakby zniwe 
czyć chciał wszelkie wysiłki ludzkie, 
topić począł śniegi i nasyłać deszcze. 
Ani jednak organizatorzy ani za- 
wodnicy nie ulẹkli, się tych najwięk- 
szych ' przeciwników i walczyli za- 
ciekle o to, aby ani o jotę nie odstą- 
pié od programu mistrzostw Hart 
ich  zwalczył wszystkie przeciw- 


czyć trudno, chadzają parami, Tak ności i aczkolwiek warunki w nie- 


Stadion narciarski na krokwi, gdzie odbył się konkurs 


o mie 


skoków 


strzostwo Polski 


"też mistrzostw nie można było roz. |których konkurencjach były wprbst 


począć w przewidzianym 
gdyż cała czołowa klasa 
narcjarzy nie zdążyła na czas wró- 


cić do Zakopanego, a bez niej trud-|imprezy, to żałować należy, 


terminie, |fatalne, mistrzostwa’ przeprowadzo- 
naszych |no do końca. 


Jeżeli chodzi o aspekt sportowy 


że nie 


w" wi; 


Major Czarnik mówi o 


hokejowych mistrzostwach świata 


WARSZAWA. We wtorek rano z 
4-godzinnym opóźnieniem przybyła 
do Katowic hokejowa reprezentacja 
Polski, która brała udział w mistrzo- 
stwach światła w Pradze, Z Katowic 
"gracze rozjechali się do domów. 

Delegat PUWF i PW. towarzyszą” 
cy cały czas drużynie, mjr Czarnik 
oświadczył przedstawicielowi PAP, 
€o następuje: 

„Ogólny poziom tegorocznych mi- 
strzostw świata był wysoki, Druży- 
na polska, moim zdaniem — dafa z 
siebie wszystko i zajęcie przez nią 
6-go miejsca dowodzi, że mimo kil- 
kuletniej okupacji hokej polski zdol- 
ny. jest do zajęcia jednego z czoło- 
wych miejsc w Europie. Przeciętnie 
zawsze w historii hokejowych mi* 
strzostw Świata zajmowaliśmy 5--6 
miejsce, nie mamy więc żadnego po- 
wodu do specjalnego zmartwienia. 


Nowe władze 


Za najlepszą drużynę mistrzostw 
praskich uważam Szwecję bardzo do- 
brze. grającą zespołowo. Czechoslo- 
wacja była raczej drużyną indywi* 
dualistów, z których Konopasek i Za- 


"|brodsky byli najlepszymi indywidu- 


alnie graczami całego turnieju. Co do 
drużyny polskiej, to klasyfikacja na: 
szych hokeistów wyglądałaby nastę" 
pująco: 1. Maciejko, 2, Kasprzycki, 
3 Palus, 4. Chorich, 5 Bromer. 

Przyjęcie ze strony Czechów bylo 
bardzo serdeczne, publiczność gorą- 
co nas dopingowała i oklaskiwala. 
Uważam, Że: wyjazd ten dał hoke- 
istom naszym bardzo duże korzyści. 
Gdybyśmy mieli w kraju choć jedno 
lodowisko — a powinniśmy ich mieć 
kilka — to stalibyśmy się zupefnie 
równorzędnym zespołem dla najlep- 
szych drużyn w Europie,” 


KKS „Wista“ 


w Grudziądz: 


Pod przewodnictwem red: Kruszony 
odbyło się w ubiegłym tygodniu Rocz- 
ne Walne Zgromadzenie Kol. KS „Wr 
sla". W zniszczonym przez zawieru* 
chę wojenną Grudziądzu tętni nowe 
życie sportowe, czego dowodem spra: 
Wozdanie z rocznej działalności „Wiś- 
laków"  Nafżywotniejszą jest sekcja 
piłkarska, która w rundzie jesiennai 
klasy A Pomorza, uplasowała się na 
trzecim miejscu. Dużą opieką otacza 
sę juniorów, czyniących znaczne po- 
stępy. 

Działalność sekcji gier sportowych 
hamuje w rozwoju brak sali gimna- 
stycznej, co jest niestety ogólną bo 
lączką Grudziądza Dużo inicjatywy 
wykazała sekcja kolarska, biorąc 
« udział w wielu imprezach ogólno- 


polskich. Sekcja wioślarska startow* 
ła w wszystkich regatach wioślar 
skich zajmując zawsze poczestne 
miejsce Sekcja pingrpongowa ma w 
swoim gronie mistrza miasta i kilka 
dalszych talentów 

Skład zarządu na nowej kadenci: 
przedstawia się następująco: Prezes: 
Słowiński, ! wiceprezes: Gajewski, II 
wiceprezes: Malinowski, sekretarz: 
Rogoziński, skarbnik: Staruszkiewicz 
jr. kierownik ‘sekcji piłki nożnej: Ko- 
zlowski. kierownik gier sportowych: 
Langowski, * kierownik sekcji lekko” 
atletycznej” Baumann, kierownik sek* 
cji wioślarskiej: Topolifńisk: kierownix 
kolarstwa: Stoyke, kierownik tenisu 
stołowego: Pawiowski. 


tnie zaś Tajnera 


doszło do sęnsacyjnie zapowiadają. 
cego zieiako w skokach otwartych 
między Staszkiem Marusarzem, a 
Janem Kulą. Marusarz na wieść, że 
splądrowano mu mieszkanie opuścił 
Zakopane wyjeżdżając do Szklarskiej 
Poreby. Nie startował równgeż Mie- 
czysław Gasienica-Sanek. który od- 
niósł kontuzję obojczyka. W kombi- 
nacji alpejskiej objawił się wielki 
talent Józefa Marusarza, na które 
go zwróciła uwagę także opinia za- 
graniczna podczas mistrzostw świa- 
ta w Chamoix. W kombinacji norwe 
skiej zdecydowane zwycięstwo od- 
niósł Dziedzie, który wygrał również 
bieg otwarty na 18 km. Skoki przy- 
niosły zwycięstwo Janowi Kuli, lecz 
słaby bieg pozwolił mu na zajęcie z 
ledwością 6 miejsca w kombinacji 
norweskiej, Na uwagę zasługują wy- 
[niki zawodników śląskich, szezegól- 
z cieszyńskiej 
| „Watry”, który zajął w kombinacji 
norweskiej trzecje miejsce oraz 
Wieczorka i akademików  krakow- 
skich Stupki i Kaczmarczyka. W 
biegu płaskim na 18 km. Tak więc 
mistrzostwą narciarskie Polski wy- 
kazały, że pozazakopiańskie ośrodki 
czynią stałe postępy i coraz to bar- 
dziej zagrażają zakopiańczykom. 


Wyniki techniczne mistrzostw 
następujące: 


są 


Skoki do biequ złożonego: 1. Kula, 
skoki 53 i 54,5 m, nota 2276 pkt, ?. 
Krzeptowski, skoki 49,5 i 57,5 m. nota 
219 pkt; 3 Gąsienica-Ciaptak, skoki 
55 i 56 m, nota 2171 pkt; 4. Wieczo- 
rek (Szczyrk), skoki 53 i 55,5 m, nota 
214,5 pkt; 5. Tajner („Watra"” Cie 
szyn), skoki 51 i 49,5 m, nota 210,5 
pkt; 6. Dziedzic (Zakopane). skoki 50 
i 50 m, nota 203,7 pkt. 


Zjazd pań: 1. Schielle 5,25,6, 
Hildt 6,16, 3. Ewa Bujak 7,59. 


Zjazd panów: 1. Józef Marusarz 
4,26,4; 2. Gąsienica-Ciaptak 4,29,2, 3. 
Dziedzic 4,372: 4, Lipowski 4,376, 5 


2 
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Jan Kula, który przed wojną już zae 
powiadał się na doskonałego zawgde 
nika, zdobył pod nieobecność St, Ma» 
rusarga mistrzostwo Polski, w. sko. 
; "kach narciarskich ; 


Kula 4,52,2; 6: Pawlica 4,53,4. 


Slalom panów: 1. Józef Marusarz 
1.05, 2. Pawlica 1,15,2; 3. Gąsienica” 


Ciaptak 1,20, 4- Schindler 1,20,6; 5. 
Kram 1,21,4; 6,-Łuszczak 123; 7. 
Plonka 1,24,8; 8. Sikorski 1,258, 

Slalom pań: 1. Schielle 2,59; 2: Kwa- 
pioniówna, 3. Bujakówna 

W kombinacji alpejskiej pań zwy” 
cięstwo odniosła Schielle z notą 5449 
Na drugim miejsću uplasowała się 
Bujakówna, na trzecim Kwapiniówna. 

* Kombinacje alpejską panów wygra 
Józef Marusarz z notą 437,2 pkt, 2. 
Gąsienica'Ciaptak 466.8 pkt., 3, Paw- 
lica 480.9 pkt., 4 Dziedzic 493,8 pkt., 
5. Kula 523,6 pkt, 6. Wieczorek 7. 
Wawrytko, 8. Karkiel- 

Skoki otwarte: 1, Kula, skoki 50 i 67 
m, nota 220,4 pkt.; 2. Krzeptowski, sko- 
ki 52 i 60 m, nota 218 pkt; 3. Schin- 
dler, skoki 47 i 57,5 m. nota 2023 
pkt; 4. Dziedzic, skoki 42,5 i 51,5, no- 
ta 197,7 pkt; 5. Świerszcz, skoki 42,5 
i 60 m» nota 196,9 pkt; 6. Fros, skoki 
42 i 57,5 m, nota 194,2 pkt.; 7. Karpiel 


MAAAABRRRNRRARRRARKRRKARRRRARARRRRARNARRRRPANNAPRRNAN 


skoki 43*i 55,5 m, nota 188,3. pkt; 8; 
Ziemba, nota 184,8.pkt-, 9. Podeszwa, 
184.5 pkt.; 10. Szeliga, 184,4 pkt. 
Bieg 18 km do kombinacji t otwarty: 
1. Dziedzic 1,26,59 min: 2. Kwapień, 
1,28,51 min; 3. Tajner 1.29,41; 4. 
Krzeptowski 1,31,09 min; 5: Zwijacz 
1,31.51; 6. Żubek; 7. Stupka; 8. Kacz* 
marczyk; 9. Skupień; 10 Bukowski. 
W kombinacji norweskiej pierwsza 
miejsce zajął (Dziedzic,  uzyskująe 
433,07 pkt., 2, Krzeptowski 437,07 pkt» 
3. Tajner, 4. Kwapień, 5. Zwijacz. 6. 
Kula, 7. Wieczórek, 8. Gąsienica-Ciap" 
tak, 9 Dawidek, 10. Kaczmarczyk, 
Mistrzostwa narciarskie Polski: za“ 
kończono uroczystym rozdaniem rta* 
gród w sali „Morskiego Oka”, gdzie 
przemawiali prezes PZN dr Boniecki, 
przedstawiciel PUWF i PW mgr 
Sklad: a w imieniu zawodników mistrz 
kombinacji norweskiej Stefan Dziedzic. 


| 


U 


O prymat w hokeju nomorskir” 


Toruń bije Bydgoszcz 7:1 5:0, 1:1, 1:0( 


TORUŃ. Na lodowisku Pomorza- 
nina rozegrano we wtorek rewanżo- 
wy mecz w hokeju na lodzie pomię- 
dzy reprezentacjami Torunia i Byd- 
goszczy, Zasłużone zwycięstwo od- 
niosła drużyna toruńska w stosunku 
7:1. Gospodarze mieli przez cały 
czas spotkania przewagę, zwłaszcza 
w pierwszej tercji, którą rozstrzyg- 
nęli na swoją korzyść w wysokim 
stosunku 5:0, 

W zespole toruńskim najlepiej 
wypadł pierwszy napad, który za 
grał tym razem w nowym zestawie. 
niu — Zieliński, Głowiński i Osmań- 
ski. Przesunięcie Osmańskiego na 
prawe skrzydło a Głowińskiego na 
środek spowodowało, że gra nabrała 


Pomorzanin-Stelia 9:1 w hokeju 


TORUŃ (tel. wł ). Na lodowisku 
w Toruniu „Pomorzanin” w 21 swym 
kolejnym spotkaniu hokejowym ro- 
zegrał towarzyski mecz z  wicemi- 
strzem okregu poznańskiego - „Stellą 
iz Gniezna, wygrywając zasłużenie 
|w wysokim stosuńku 9:1. Drużyna 
| gości przedstawiała zespół dość wy” 
równany. w którym ponad poziom 
wybijali się doskonale broniacy bram= 
karz i lewy obrońca: Drzewiecki. W 
pierwszym napadzie najlepszy był 
Olejniczak. Drugi atak. złożony z 
młodych zawodników był mało bojo- 
wy 

Gre gości cechowała ofiarność oraz 
zeranie pierwszej trójki napadu. w 
którym  lewoskrzydłowv  Maijerczvk 


KKS „Unia“ Trzew 
má nowe władze 


Ubiegłej niedzieli odbyTo sie w sto- 
łówce kolejowej w Tczewie walne 
zebranie KKS „Unia”, 

Po odczytaniu sprawozdań z cało- 
rocznej dzłaialnoŚści klubu przysta” 
piońo do wyboru nowego zarządu, 
który został wybrany jak następuje: 
prezes — Drążkowski T (po raz 3), 


prezes — Machalski J., sekretarz 
Kozyczkowski J. zastępca sekretarza 

Brzoskowski skarbnik — Lewan- 
dowski. 

Kierownicy . poszczególnych sekcji: 
piłki nożnej — Labuda, juniorów — 
Zieliński gier sportowych Gra* 
bowski, lekkoatletyki — Mączkow- 
ski, bokserskiej — Profic. wodnej — 
Okupski. 

W związku ? wznowieniem sekcii 
hotearskiaj gostanewiono w 'ak na’. 
bliższym czasie zorganizować zawod: 
bokserskie. 


I wiceprezes — Profic M. II wice-|: 


rozporządzał niebezpiecznym strza= 


łem. 

Drużyna Pomorzanina zagrała sła- 
biej niż zwykle. Pierwsza trójka z 
Kucharskim na prawym skrzydle nie 


wykazywała tej błyskotliwoścj i 
płynnych zagrań. jakie zademon= 
strowała w meczu z  Bydsoszczą. 


Trójka w żestawieniu: Zieliński, 
Głowiński į Osmański wypadłaby 
znacznie korzystniej Drugi napad 


tormński miał w tym meczu niewv- 
raźne oblicze Zawodnicy nie pilnc= 
wali swych  pozvcji  komhinowali 
zbyt wysoko i raziła jeh niedvsnozv- 
cja strzałowa. W obronie Zieliński 
hvł znacznie lepszy od  ocjieżałego 
Wilaryńskiego 


Bramkarz Trenk przez 59 minut 
hrani bez zarzutu. ale w ostatniei 
minncie ery fatalnie puścił łatwy do 
shranv dalet: strzał lewoskrzydłowee 
vo. Stelli" Przez cały czas gry go- 
snodarze mieli lekka przewage uwi- 
doczniona zdobvcjem 9%-ciu bramek. 
» których 6 nadło z nieknvch 7sorań 
Głowiński — Osmański Woe 
norowy wmit Ala mości nzystknł Wa. 
tapezyk Mima zimna } wezesnej nre 
sv ma meczn hvo akaota 1500 osób 


Awit: 


Sedziowali nonrawnie pp -Wigura 
Zawoleki - Tornnia 


MUMUDUIUULILUUUUUDUILLLLLLLLLLLL 


Zebranie Polsk. Kom. 
Olimpiiskiego \ 
WARSZAWA. Polski Komitet Olim- 
pijski, utworzony 24 bm. z 9-cio oso- 
bowym prezydium, będzie prowadzi, 
swoje prace jedynie w związku z 
Olimpiadą 1948 r. W razie potrzeby 
Zarząd dokooptuje do pracy !eszrze 
kilka osób Najbliższe swoje zebra* 
nie Polski Komitet Olimpijski odkę- 
dzie 7 bm. o godz 15 w gmachu 
OUP-u, pok. 127, 


-„Porunia, 


znacznej szybkości i co najważniej- 
sze zespołowości. 

W pierwszej tercji Głowiński z 0- 
smańskim pokazali kilka pierwszo- 
rzędnych zagrań, z których padły e- 
fektowne bramki, Zieliński na lewym 
skrzydle dostrójł się w zupełności do 
pozostałej dwójki, Atak toruński w 
tym zestawieniu zagrał swój najlep- 
szy mecz w tym sezonie. W obronie 
bardzo dobrze wypadł Garstecki. 
Bramkarz Trenk bronił przytomnie. 
W drugim napadzie coś się nie kle- 
ilo.  Żawodnicy dużo kombinowali, 
zapominając zupełnie o strzałach,, 

Z bydgoszczan najlepiej wypadł 
Labenz i Świerski, którym jednak 
brak było zgrania i co najważmiejsze 
szybkości. W obronie najlepsze wra- 
żenie zrobił Nowak. Bramkarz Spen- 
ner mimo puszczonych bramek dość 
"nanowany. Przebieg gry: l 

W pierwszej tercji toruńczycy raž 
mo raz atakują świątynię bydgoską, 
którą przytomnie broni jednak 
bramkarz Snenner _ Atak toruński 
nadaje silne tempo, dwójka Osmaf- 
ski — Głowiński przeprowadza sze- 


reg słynnych zagrań zdobywając w. 


pierwszej cześci 5 bramek przez O- 
smańskiego 2. Głowińskiego 2 i Zie- 
lińskiego 1. Z chwilą wejścia dru- 
oiego 1apadu Pomorzanina, goście 
otrzasaja się z przewagi i co raz 
nześciej woszczą nad bramka Trenka. 
W drugiej: tercii Rvdgoszcz. mając 
za przeciwnika druga trójkę toruń- 
ską jest równorzednym > nrzeciwni- 
kiem. j zdobywa' honorową bramkę 
przez Świerskiego. który wykorzy- 
stał yamiasząnie nad bramką toruń- 
ską. W tej części gry drużyna byd. 
goska nokazała dość ładna gre ze- 
społowa zwłaszczą Isabenz siał zamęt 
swoimi zagraniami pod bramką to- 
rufiską. 
"W. trzeciej części gry zepół toruń. 
ski oparty wyłącznie na Pomorzani- 
nie przeszedł do ofensywy i mając 
znaczną przewagę nie wykorzystał 
jednak szeres: newnych sytuacji pod- 
bramkowych Mimo zaciętej nbrony, 
Osmańskiemu udało się po raz szó- 
sty .ulokować krążek w siatce W 
chwile później Głowiński wykorzy- 
stując podanie Ziel skiego strzela 7 
bramkę ustalajac wynik dnia Skia- 
dy drużyn były następujące:, i 
Bydgoszcz:  Spenner, ` Milkov, 
Nowak, Sikorski, Labenz. Świers 
TI, Schreiber, Żerkowski. Św'rski -L 


Toruń: Trenk Wilczyński, Gar. 
stecki Heinowicz  Dvhewsti. Ry. 
pyść Głowiński, (usruiek 714. 
ski. Kucharski Sędziowali w tee 


8000 widzów Kowalski j Wigura s 
(zik). 


\ 


m. | mam KURIER SPORTOWY =m r: 


Mistrzostwa Pomorza 
w koszykówce. męskiej 


BYDGOSZCZ. W dniach 22 į 235 
lutego odbyte w 4 miejscowościachź SZCZECIN, W sali Teatru Pol- 
półfinały dały w rezultacie następu-zskiego w Szczecinie odbyło się spot- 

~ łacych finalistów. kanie bokserskie miedzy drużyną 

W Łodzi AZS Warszawa, w Byd-ZOdry ze Szczecina i Gryfem z Toru- 
goszczy „Warta” Poznań, w Krako=z nia. Odra.- potwierdziła swe możli* 
wie „Wisła” Kraków, w  Ostrowieżwości i wykazała, że poprzednie zwy- 
KKS Poznań. : Ecięstwo jej nad Wartą I z Pozaa- 

7 ; > fina-Enia nie było dziefem przypadku 
* pese jg dejot A w rozgtyw.EGryt został pokonany w stosunku 
ee o zaszczytny tytuł mistrza w ter-5*' "|: 
minach 7 — 9 marca w Warszawie. 


LLL 


Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: w wadze muszej Janik 

f ł 5 „E(Odra) przegra; z Gumowskim (Gryf). 
,„Motoklub „Unia* Poznańžßyja to piękna walka; w wadze ko- 
POZNAŃ. W Poznaniu odbyłozguciej Stachowicz (Odra) wygra! na 
się Roczne Walne Zebranie przodu-ZPkt z Kurkowskim (Gryf); w wadze 

` jącego w Polsce klubu motocyklowe„żPiórkowej Kukulak (Odra) przegrał 
go Unia’. Klub posiada w terenieżprzez k. o. z Krzemińskim (Gryf; w 
12 oddziałów o łącznej ilości 1200Zwadze lekkiej Skałecki (Odra) wy” 
członków. W tabeli punktacyjnejzara! przez k, o. po kilku sekundach 
klubu prowadzi: Feliks KlimaszekE walki ze swym przeciwnikiem, w 
(136) przed Romanem Kowalskim wadze półśredniej Brolik (Odra) wy- 
(76), Egrał przez k. o. z Heklerem (Gryf); 
i zw wadze średniej Ambroz (Odra) 
„wyst inoi i pa czolo SY wygral z Boszakiem (Gryf) przez dys- 
o Złoty Kasko ) © Ewa czw zma azot 


Nowy zarząd wybrano % nastepu 1ZS Toruń — SKS Wisła 

. Jacym składzie: Prezes — A. Pacz- Tczew 6:5 w hokeju 
kowski, I wiceprezes — dr Kamiń-5 TCZEW. Mecz hokejowy pomiędzy 
ski, M wiceprezes — Szylke, -sekre-zwymienionymi drużynami zakończył 
tarz — Kulczyński, skarbnik —Zsię zwycięstwem AZS'u 6:5 (2:2, 3:1, 


Konkol, przewodniczący  Komisjizi;9). Mecz należał do bardzo cieka 
Bpo: j — Loga. Ewych 

i sén? E Zespołowo AZS był lepszy. Wisła 

Dają A Znarzuciła mordercze tempo i raz po 


Zraz solowymi przeważnie wypadami 
KATOWICE. W Katowicach obra=zatakowała dobrze dysponowanego 
aowa}. pod przewodnictwem inż. zbramkarza AŻS'u, Jedynie pech w cel- 
, Krzakowskiego Śląski Okręg Związ-żności licznych strzałów uratował AZS 
' ku Motocyklowego. Z sprawozdaniažod porażki. Pod koniec meczu w trze- 
dowiadujemy się, że okręg reprezen="re; tercji akademicy grali b. brutal- 
“baje 30 klubów, na ogólną ilość 2000>,;, na co słaby sędzia prof. Guziński 
'ezłonków Kluby rozporządzają 15005-,nełnie nie reagował. 
motorami. W roku sprawozdawczym W sumie mecz był ładny i zadowo 
worganizowańo 25 imprez, w LYM=JJ licznie zebrana publiczność. Bram- 


zgranie prix flaska i raid Selai glą AZS'u zdobył Środk. nap. I ata: 


Eku 5 ! lewy 1, dla „Wisły” Szramke 2, 
Na przyszły sezon projektuje sieęzRury, Myga i Osowski po jednej: 
i 2 imprez, af j m 

mi gólności międzynarodowego Bokserskie mistrz. 
„Grand Prix" Polski w Katowicach. E€ — „Okr. łódzkiego 
Pamięta się również o dziennikarzach= ŁÓDŹ. 6, 7,8 i 9 marca odbędą 
§ sprawozdawcach sportowych, dlażsit.w Łodzi w hali Widzewskiej Ma- 
których ma być zorganizowany bez-Znufaktury indywidualne mistrzostwa 
. płatny kurs motorowy, zdla seniorów Łodzi w boksie. W ze- 

sj Eszłym röku tytuły: mistrzowskie zdo” 
i Ebvyli: (począwszy od w. muszej) — 
EMarcinkowski (ŁKS), Woźniakiewicz 
EMercikowski (ŁKS), 


"Sala gimnastyczna 
w Sopocie 
SOPOT, W ostatnim czasie z Za-E 
Gowoleniem przyjęta została wiado.ZJaskółka (Geyer). Niewadził (ŁKS). 
mość Referatu WF i PW w Sopocież Walne zebranie 
© oddaniu do użytku wyremontowa-ż KS, „Chojniczanka“ 
Bej (centralne Ceira anie) sali ZIM walne zebranie KS Chojniczanka 
matycmej —— gE ad eoe wadć CHOJNICE (a). Odbyło się tu wal- 
Poraj i poi 3 Aaa Ś ę e repot E zebranie miejscowego Klubu Spor" 
muje ;ch kilk ; KORTE IS, Etowego „Chojniczanka”". W- wyniku 
ł ; SNAN „  E2-godzinnych obrad,: zarząd Klubu 
Przy tej sposobności „warto row-zukonstytuowaj się następująco: pre- 
mież poruszyć aby właściwe CZY ikizzeg — Janicki Edmund, 1 wicepre- 
sportowe . zainteresowały się dzióżzeg — burmistrz Majewski W wice” 
> „Seasjewieyndiibi Mearsi remonte Eprezes -— Masłowski Aleksander, se- 
dużą halą sportową w pocie, EJ Jkr > | 
której od pewnego czasu odbywały sied Raaka e ba Akar M Goh 
ore) dają e e nA N -- Szrajber Jan Nowemu Za- 
} 5 ama ARER nić siej rolę. g 7Adowi życzymy owocnej pracy dla 
W (Alba) s 


Zdobra sportu pomorskiego. 
ASIA h Zakończenie kursu 
Boks w Częstochowie £ gimnast. w Warszawie 
CZĘSTOCHOWA. Tutejszy Okreż WARSZAWA. W Ośrodku Woj. 
' gowy Związek Bokserski zorganiz0-Etjr, WF i PW na Stadionie W P. w 
| wał Pierwszy Krok Młodych, do któ-Zopęcności dyrektora Woj, Urz. WF i 
“rego stanelo 46 zawodników, cożpwy ppłk. Lechicz-Celicy nastąpiło 
świadczy o popularności boksu nazroczyste zakończenie 2-tygodniowe- 
terenie Częstochowy. Najliczniej ob-E00 skoszarowanego kurgu gimna- 
_ sadziły zawody istniejące od niedaw-Eetycznego na przodowników zorgani- 
na sekcje klubów Warta (Częstocho-=,, wanego przez sekcję WF Woj, Urz. 
_ wa). Rzemieślnik i Legion, następnieżcyp ; PW Warszawa. 
< Skra, CKS, Częstochowianka í Domž Poziom i zainteresowanie na kur- 
. Kultury. Zabrakło natomiast zawod-Z,,, bylo b. duże, na co w zmaczneń 
pików Papierni. Stradomia į Victoria .E mierze wpłynał dobór i skład zna- 
W wyniku dwudniowych zmagańżnych prelegentów i instruktorów. jaż: 
wyłoniono mistrzów jedynie w wa-gprof. Czwarnog, trener, Ostałowski, 
gach muszej i koguciej — w pierw-E!rener Kosman, insp. Nawrocki, kpt. 
| ezej tytuł zdobył Rudzki (Rzemie-E"ilipowicz i inni. 
Ślmik), zwyciężając w finale Owsieje-Z Kurs ukończyło 24 kandydatów. 
Juniorzy Partyzanta 
pokonali HKS 5:2 
Kapturkiewiczem (Warta). : (3:1, (sf, 1:0) 
- Sędztowali w ringu ob. ob. Klucznyz BYDGOSZCZ (i) W trzecim z kolei 
t Michułka, na punkty ob. Sproch Zspotkaniu hokejowym na lodowisku 
Organizacja przeprowadzona  byłaz Partyzanta” w Bydgoszczy zwycię” 
wzorowo. Zawody cieszyty się ogrom-Estwo odnieśli juniorzy. tego klubu, 
ną frekwencją publiczności. Półfinałyżmimo braku 3 czołowych zawodni- 
_ Pierwszego Kroku odbędą eię w cza”Eków. w ; 
sie najbliższym, finały zaś przed me-ż U zwycięzców wyróżnił się oram- 
czem o mistrzostwo drużynowe Pol-Ēkarz Andrzejewski, Plewacki raz 
- "eki ŁKS—CKS. Turniej wykazał nie-zŚwierski IL W HKS'ie dobrze za- 
złe zaawansowanie techniczne młorzgrywai prawy obrońca Waszak. 
dych »eśŚciarzy, a w pierwszym "ze-EBramk' zdotyli „Lewandowski (3). 
dzie d»giomny ich zapał oraz am-ZŚwiersk: | Kapczyńskj po jednej Did 
biaje. HKS'w -— Bubi i Weinbeng 


) 


ze Szczecina w stosumku 10:6. Wy” 
niki walk byty następujące: 


Woźniakiewicz | podobały si Á 
2a podobały się audytorium, Poznań 
(Zryw), Olejnik (ŁKS), Unton (Zryw), |wniosek wycofał na prośbę przewod= 


Życie sportowe Szczecina! 


rundzie; w wadze półciężkiej Wilczek 
(Odra) wygrał na pkt Biędowskira 
(Gryf); w wadze ciężkiej 
(Odra) zremisował z 
(Gryf). / 

Widzów było około 2.000. 


* 


Derihqer 


kwalifikację tego ostatniego w ill-ej 
Zmorzyńskim 


Rewanżowe spotkanie między czo” 
lowymj drużynami bokserskimi Po- 
morza Szczecińskiego — Skrą (Szcze- 
cin) i Bałtykiem (Koszalin) przynio- 
sło tym razem zwyciestwo drużynie 


W w. muszej Wasiewski (Skra) wy» 
grał przez k. o z Zelmańskim w pier. 
III 


wszej rumdzie, w koguciej Stacho- 
wicz (B) przegrał ze Szczesnym. „W 
drugiej parze tej samej kategorii Pa- 
tafianowicz (Skra) wygra; z Maćko- 
wiakiem (B). Po zwycięstwie Bednar- 
czyka III (Skraj nad Kobiela (B) — 
Skra prowadziła już 8:0. Dopiero 
cięższe wagi przyniosły punkty za- 
wodnikom z Koszalina Z następnych 
walk wymienić należy ladne zwycię” 
stwo Sauera (B) nad Bednarczy- 
kiem Il w wadze półśredniej oraz 
zwyciestwo Szymczaka (Skra) nad 
Wierzbowiczem (B) w kategorii pól- 
ciężkiej. Obie drużyny wystąpiły w 
mocno osłabionych skfadach na sku- 
tek kontuzji najlepszych zawodników. 
którzy przygotowują się do I Mi- 
strzostw Pomorza Szczecińskiego w 
boksie, jakie odbędą się w dniach od 
6 do 9 marca, 


Finaty turnieiu hokejowego 


dzikich drużyn w Toruniu 


W cwwartek rozegrano w Toruniu 
finałowe rozgrywki. turnieju hokejo” 
wego „dzikich drużyn”, w którym 
wzięły udział 28 drużyny, W kate- 
gorii do 16 lat pierwsze miejsce za- 
jęła niespodziewanie drużyna Tęczy 
wygrywając kolejno z Wichrem 2:0, 
Arkoną 3:1, faworytem do tytuiu mi- 
strzowskiego Cracovią 2:1 į; w (inale 
z rewelacyjną drużyną Potigórzanką 
1:0. Najlepszym zespołem w tej kla" 
sie była drużyna Podgórzanki, która 
pechowo przegrała finałowe spotka- 
nie. 


W klasie starszych zgodnie z orze- 
widywaniami KS Stawki nie miały 
konkurencji wygrywając finał z GKS 
Kopernikiem 7:2. Przeszło 20 młodych 
hokeistów zostało przekazanych pod 
opiekę sekcji hokejowej Pomorzani- 
na, gdzie otrzymają sprzęt i wyszko” 
lenie w poprawnej jeździe hokejowej. 
Szereg zawodników reprezentuje już 
obecnie niezły poziom, a biorąc pod 
uwage miody wiek możemy z całą 
pewmością stwierdzić, że będą oni 
w przyszłości tworzyć kadrę naszych 
najlepszych hokeistów okręgu. (bzik) 


FISH 


ŁÓDŹ. Ponad 15-to godzinne obram 
dy dzjałaczy piłkarskich obok poważ- 
nych dyskusji na sali, dały dziennie 
karzom cały szereg spotrzeżeń w ku= 
luarach jak i przy wspólnej wiecze= 
rzy po pierwszym dniu posiedzenia, 

Było zaiste kilka mocno drażli= 
wych momentów į tylko dzięki spo= 
kojowi i opanowaniu przewodniczące- 
go naczel. KONOPKI udało się ro= 
zegnać grożącą burzę. W pewnym 
momencie delegat Poznania zarządał 
głosowania na wotum zaufania “dla 
prezydium w stosunku do osoby red. 
Stattera, którego wystąpienia nie 


niczącego który kilkakrotnie zmu= 
szony był uspakajać red. Stattera. 

Bardzo znamiennie reagował na 
zarzuty red. Stattera referent spraw 
zagranicznych p, Malow, któremu 
zarzucał ten pierwszy, że zbyt sła= 
bo bronił wniosku Jugosławii na 
FIFA o skreślenie Hiszpanii z listy 
członków międzynarodowej organiza” 
cji piłkarskiej Pan Malow rzucił na 
stół red. Statterowj wycinki prasy 
luksemburskiej przytaczające ostre= 
zwroty delegata Polski pod adresem 
faszystowskich Niemiec. 

Po  płomiennym przemówieniu 
przedstawicjela Polonii (Bytom) na- 
grodzonym  gromkimj oklaskami 
przez zebranych, na trybunę wszedł 
przedstawiciel śląskiego WG i D, 
wyrażając się dość nieparlamentare 
nie o swym przedmówcy .Takie So* 
bie gadanie” padło z ust Ślązaka. 
Przewodniczący przywołał go do po» 
rządku, a część delegatów opuściła 
ostentacyjnie sale na mak protestu 
przeciw tego rodzaju wyrażeniom 
i... pokrzepiła się gorącemi parówe 
kami w bufecie. 

Gdy p Romanowski czytał słynny 
artykuł dr Mielecha o sędziach piłe 
karskich, po paru zdaniach rozległy 
się głośne okrzyki: „dość tego, nie 
jchcemy słuchać tego rodzaju obelg”, 
czytanie .wypocin* przerwano, a dr 
Mielechowi w tajnym głosowaniu 
wyrażono wotum nieufności Najdłu 
żej trwało czytanie j dyskusja nad 
poprawkami statutu, stosunkowo 
najmniej osób było wtedy na sali, 
natomiast obsługa bufetu nie mogła 
nadążyć z mamówieniami. Najbare 
dziej smakowały wszystkim kanapki 
z poledwicą wołową po tatarsku. 

Najwyższym a zarazem najstar= 


szym uczestnikiem Walnego Zebra» |... 


nia był delegat Okręgu opolskiego 
pułkownik Jacheć (195 cm murowa» 
ne) 

Najgrubszym był sędzia Romanowa 
ski z Łodzi (120 kg żywej wagi). 

Przedstawiciela Poznania ze wzęgię= 
du na jego zzarbiona figure dzien= 
nikarze nazwali dromaderem 


przez dziure 


od klucza 


ter z Krakowa. Dwaj przyjaciele nie 
zawszę zgadzali się w swych poglą= 
dach zwłaszcza jeśli chodzi o kwestię 
ligi, dlatego w tym okresje dysku» 
sji rzucali na siebie zabójcze spoj= 
rzenia. Gdy prezes Zatke sprawę 
przegrał, zgoda zapanowała między 
nimi całkowita. 


Najbardziej pokonamy wyszedł z 
obrad Ślask, przegrał wszystkie 


sprawy (spór terytorialny z Opolem 
o Bytom, Zabrze 1 Gliwice, oraz 
sprawę Polonii (Bytom), dlatego p. 
Alfus siedząc w pierwszym rzędzie 
był rozgoryczony do ostatnich gra” 
nie Z tego powodu nie zapropono- 
wano nawet zgodnie z planem, by 
parteren obrady odbyły się na Ślą. 
Si 


Mgr. Pierożyński (delegat Kra- 
kowa) był najbardziej przewidujący. 
% powodu zamieci śnieżnych i fatale 
nej komunikacji przyjechał w stro" 
ju narciarskim Gdy pociąg stawał 
wśród zasp, groził, że wysiądzje i 
przyjedzie do Łodzi na nartach. 

Delegaci Lublina i Kiele w ogóle 
nie dojechali na zebranie, oddając 
swe głosy w ostatniej chwili przed» 
stawicielom Łodzi. 

e Zbigniew Skibicki 


ZKS „Drukarz* wykazuje 
śkiywanóć. 


W ub. tygodniu odbyło sie roczne 
walne zebranie ZKS „Drukarz”- 

Jak wymika z sprawozdań poszcze 
gólnych członków zarządu — pomi: 
mo wielkich trudności praca za rok 
ubiegły przedstawia się imponująco 
Dowodem tego: liczne sukcesy spor” 
towe członków klubu, a przede wszy- 
stkim zorganizowany „Bieg na przełaj 
im. J. Kusocińskiego”, który był im- 
prezą Jogólnopolską, To też ma wnio” 
sek komisji rewizyjnej udzielono ustę- 
pującemu zarządowi jednogłośnie ab- 
sołutorium 

Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu klubowego, w naste- 
pującym składzie: Przewodniczący: 
Abram sekretarz: Górecki, skarbnik 
Kofńczal, kierownik sportowy: Mait- 
kowski, gospodarz: Bartłodziej, refe- 
rent sportowy: Kaczmarkiewicz Kie- 
rownicy sekcyj: bokserskiej — No” 
wicki, pingrpongowej —-—- Lewandow: 
ski, piiki nożnej — Mejza: szachowej 
Chrapkowski, kierowniczka sekcji 
pań — Pokrzywińska. ` 

Nowowybrany zarząd zaapelowaj do 
wszystkich członków klubu o zgodną 
współpracę nad podniesieniem sportu 
w zawodzie poligraficznym, wyrażając 
równocześnie tę nadzieję, iż rok 1947 
przyniesie jeszcze więcej 


sukcesów| 


1 
Mistrz Wybrzeża 

TCZEW. Drugi zespół mistrza Wy 
brzeża w tenisie stolowym SKS „Wie 
sła” Tczew. rozegrał towarzyski mecz 
pingpongowy z dobrym zespołem l, 
druż KS Obuwianka — Tczew: Po kil” 
ku interesujących i ma dobrym pozio 
mie stojących spotkaniach mecz za” 
kończył sie zwycięstwem SKS „Wi 
sły” w stos 7:21 Z Wisły spotkania 
wygrali: Hajdasz 3, Bury 2. Marczak 
2. Dia Obuwianki: Szule 2. 


Wśród piłkarzy Pomorza 


Zawody międzyckręgowe Pomorze 
-— Śląsk odbędą się 18 maja br. w 
Bydgoszczy: Początek sezonu wiosen” 
nego przesunięto ze względu na wa: 
runki atmosferyczne na 30 marca br, 
przy czym startują równocześnie 
wszystkie klasy włącznie juniorów, 
Okręg pomorski organizuje w lipcem 
w Kruszwicy nad Gopłem 4-tygodnio. 
wy obóz treningowy dla młodzików: 
PZEN obiecał wysłać trenera i udzie 
lič finansowego poparcia, 


Sekretariat okręgu przenosi w naf 
bliższych dniach swoją siedzibę z Z. 
W. M. do Domu Kolejarza przy ule 
Dworcowej 89. ` 


Górnik — Gwiazda 9:7 


na dobro rezerwy 

Przy olbrzymim  mainteresowawtu 
publiczności, sprowadził młody jeszcze 
RKS „Górnik” jedyną zdaje się w 
Polsce żydowską drużynę bokserską 
z Wrocławia Zawody dały szereg 
emocjonujących spotkań i stały na 
dobrym poziomie technicznym. Były 
zawodmik  „Gwiazdy” warszawskiej 
Kurza zwyciężył dobrego pięŚciarza 
Michalaka I Rewelacją zawodów był 
doskonały start piórkowca Dominika, 
repatriante z Francji, który przedsta” 
wia się jako nowa gwiazda bokserska 
na Dolnym Śląsku. 


Kolejarze wrocławscy 
przy stole obrad 


KKS „Sieć” Wrocław wybrał nowy 
zarząd w skladzie następującym: Pre- 
zes: Nacz Tomasik, I wiceprezes: 
nacz. Deka, II wiceprezes: nacz Tha- 
czek. sekretarz: Podaszewski, 


i 


ca: Gleser, skarbnik: Gajdecki, kpt 


szosowy: Dąbrowski, kpt. torowy: 
Kierblewski, kpt. turystyczny: Misior. 
Na wzmankę zasługuje, że przodui% 
cy na terenie Dolnego Śląska klub kw 
larski doprowadził własnym wysi® 
kiem i pracą zawodników jedyny w 
Wrocławiu tor kolarski do  stanm 
użyteczności W programie przyszłe - 
go sezonu jest zorganizowanie szere“ 
gu interesujących zawodów o znacze” 
niu ogólnopolskim. 


Walne zebranie 
KS Zjednoczenie 
Podaje się do wiadomości człowe 


kom K$S' „Zjednoczenie”, że dnia $ ` 


marca br. o godz. 19 odbędzie się w 
Świetlicy tabryki obuwia „LEO” w 
Bydgoszczy, ul,' Chocimska 13 — 
walne zgromadzenie Klubu Sportowe" 
go „Zjednoczenie”. 


Sekretariat KS „Zjednoczenie” znaje 


duje się obecnie przy ulicy Kościu- 


szki 30 i jest czynny w poniedziałki 
i czwartki od godz. 18 do 20, a w so» 
bote od godz. 18 do 19, 


Polski Zw. Kajakowy 
komunikuje 


Po myśli 6 25 statutu Polskiego 
Związku Kajakowego — Zarząd Głów= 
ny PZK zwołuje XI. Walny Zjazd De. 
legatów PZK, który odbędzie się w 
dniach 8 i 9 marca 1947 r. w Krakoe 
wie, w sali Polskiej YMCA przy ul. 
Krowoderskiej 8. 


Otwarcie Zjazdu dnia 8 marca 
1947 r, o godz. 12 w południe, a w 
razie braku kompletu o godz. 13.bez 
wzgledu na ilość obecnych. 


W Walnym Zjeździe Delegatów 
PZK po myśli statutu biorą udział 
dełegaci klubów. zrzeszonych w 
PŹŻK, oraz zaproszeni goście, z tym, 
że delegaci klubów zalegających % 
opłatami na rzecz PZK, pozbawieni 
sa prawa głosu, 


Zarząd Giówny PZK apeluje do 
klubów o jak najliczniejsze obesłą” 
nie Walnego Zjazdu Delegatów. 


Za Zarząd Gł PZK: prezes: (-—) dr 


Najczęściej głos zabierało « immów= sportowych i przyczymi się do dalsze: |Chlamiatsch Oswald, sekretarz (—-) Fir 


ów, prezes Zatke z Łodzi i red, Stat» 


go rozwoju klum, 


Władysława, | ię 


Wr 8 


Gałecki opowiada o swej tułaczce 
Rozmowa Kuusiere Sportowego 


ŁÓDŹ. Już cała Polska wiedzjała 
po powrocie reprezentacji Ślaska z 


wyprawy do Szkocji, że reprezentae|przeszkolenie wojskowe do Iraku iiznów 


z deoskosałysm półikorzem 


drugiej ligi, Drużyna | 
osiąga doskonałe wyniki, kroczącjszami do Palestyny, z tamtąd na 
powrót do Palestyny. Obok 


eyjny nasz obróńca GAŁECKI (ŁKS) |od zwycięstwa do zwycięstwa. Nie=!wojska na pierwszym planie sa nas 
nosi się z zamiarem powrotu do Qj-|stety zbyt odległe czasy i zawiłe raz turalmie treningi piłkarskie, Skleco- 


czyzny. 


Niedługo na to czekaliśmy. GA=|lajż GAŁECKIEMU à 
ŁĘCKI jest już w Łodzi. Na przee| szczegółów, 
tiwko mnie siedzi zgrabna syłwetka.| 
z dystynke: 


w mundurze angielskim 
cjami podporucznika. Na piersj dwa 


Rzeregi baretek orderowych, skróty| "ie 


odzmaczeń zdobytych w cieżkich bo= 
Jach pustynnych Libii oraz na stow 
kach winnic pod Monte Casino. 

Na twarzy znanego sportowca wie 
dać jednak 7 letnig tułaczkę wśród 
obcych. Ślady przeżytych wrażeń wow 
jennych, przysparzają one ZMaTSZCZe 
ków, nie wygładzają ich. To pewne. 

„Mój rozmówcą spokojnie, jakby 
sięgając wzrokiem w  kilkuletnia 


- przeszłość wspomina ciężkie chwile 


września 39 r Gdy bedac w wojsku 
cofa się pod naporem germańskim 
wrza z całą swą grupą w kierunku 
południowo"wschodnim. granice pol- 
sko-węgierską przekracza na przełę- 
czy w Jabłonicy. 

Przebywa na Węgrzech od razu 
przystępuje w grupach Polaków do 
orgamizowamia Życia sportowego. 
Spotyka zmajomych w  anklasowej 
drużynie Junaka z Drohobycza z dr 

1 iem na czele, formują drużynę 

, która ulega zespołowi wę» 
vierskiemu z pierwszej ligi. 


GA.!ha szczerby w lieczbowym stanie lud.|rad wychowania 


wy drużyn Węgierskich nie bózwaejno dobrą jedenastkę, która w Tel- 


jeją Palestyny uzyskując 

Nię długo jednak trzeba wędrować | sukces 1:1 
| Ekipa przechodzi do Jugosła= | 
wii, gdzie przebywa w Zagrzebiu 6!nak). obrońcy Nowicki (Warta), Ga= 
iecy Tu spotyka nasz reprezen-iłecki (ŁKS); pomoc Filipski (Krae 


tant Kożelucha, tu też notuje suk-ików), Borowski (Pogoń), na pra- 
ces w postaci zwycięstwa nad HASK|wym skrzydle Styczyński (Revera 


(Horwacki Akademicki Klub Sporto=| Stanisławów). 
wy). Czas ucieka, grunt pali sięj Na tych jednostkach oparta druży” 
pod nogami Przez Grecję, Turcje cały szereg sukcesów 


ka odnosi 


Sport psychofizycznym odrodzeniem 


W rozgwarze spowodowanym na-|nie, zaprawionego w ponoszeniu Prus 
stępstwami drugiej już na przestrze. | dów, przedsiębiorczego, ruchliwego i 
mi 25 lat wojny światowej, wśród zawiufnego w swe, należycie ocenione, 
gadnień natury molitucznej i ekono.! sily, wybijać się zaczęła na'czoło or- 
mieznej, przykuwnjącuch uwagę tel gamizacyjnych zagadnień społecznej 


oretyków, działaczy i mas z racjiji państwowej natury. Idąc za przy: 
dokuczliwości, wwiązanych z tymi|kładem ` przodujących ludzkości 
zagadnieniomi, z mroków zamiedbań|państw, Polska do pracy w tym Zae 


w tej mierze coraz to mocniej zarys| kresie wciągnęła wychowanie fizycz 
sowywać się zaczął problem człowie-|ne i sport jako czynniki psuchofi. 
ko i jego psychofizycznych wartości|zycznego odrodzenia sprzężone 
w ramach narodowego i państwowe. |działałnością ngólmo.wychowawezą i 
go życia ludzkości, W Polsce powo-| oświatową. Proklamowamie przez 
jennej z uwagi no spowodowany ou. | państwo powszechnego obowiązku 
pocia rozkołd grożący regresją orazjw, f. i p. w. i powołanie do życia 


fizycznego i przy 


= 
z 


ŁECKI orientuje sie, że poziom te»|mości i na zagrożenie biologicznej jej |sposobienia wojskowego, reprezentu» 
go zespołu jest zbyt słaby, by stal wartości, sprawa pełnówartościowe. |jących interesy społecznych przede 


Wiać czoło doskonałym Węgrom. |90 obywatela zdrowego na duchu ijstawicielsów narodu oraz 
Kontraktuje więc mecze z drużynami |ciele, ckarmonizowanego 


urzędów 
wewnętrz=|W, F. i P. W. jako administracyj” 


Pierwszy mecz i pierwsza wygrana Węgrów 


Csepel - Zryw (Lódź) 9:7 | 


VÓDŹ (tel. wł). Po pokonaniu ca- 


"łego szeregu trudnóści drużyna bo- 


kserska mistrza Węgiór — Csepel" 


 malazła się w Łodzi w czwartek, 


dnia 27 lutego w godzinach wieczor- 

nych, by następnego dnia stanąć w 

przeciw drużynie łódzkiego 
rywu", 

Niestety, doszło podczas spotkania 

przykrego nieporozumienia dwu 

w punktowych, a mianowicie 


P Szally z Raciemskim. 


„ kontra, 


~- bardzo 


„łe 


4 


A powitaniu drużyn przez kierow- 
tików obu zespołów i wręczeniu upo- 
minków, w rogu zostają dwie mu- 
chy, Gomulak (Z) 1 Horvath (C). We- 
gier z miejsca opanowuje sytuację 


"1 poluje w pierwszym starciu na dol- 


j partie operując lewymi sierpami. 
ego praca nóg jest zadziwiająca. 
im starciu Gomulak przecho- 
a: ofensywy, lecz na każdym 
U spotyka się z błyskawiczną 

8. Finisz Węgra w trzecim star- 
jest imponujący. Na łodzianina 
grad; uderzeń, lecz przetrzymu* 
dzielnie do końca. Zwycięża 
Wysoko na punkty Węgier. 
mcpiekniejszą walke wieczoru sto- 
o w wadze koguciej, w której 
spotkali się Czarnecki z Bogacsem. 
Poziom tej walki był wysoki. Czar. 
necki przechodzi z miejsca do: ofen- 
sywy, Węgier stosuje fenomenaine 
umiki i jest lepszy w zwarciu. Ło- 
dzianin kontruje z dystansu, lecz 
Bogacsa. W drugim 


tunda lekko dla 
starciu tempo błyskawiczne. Węgier 
oków Taduje 'sWoje sierpowe 


ciu 


on 


% dosk 
na szczęce Polaka, któr 
% takich ciosów z inana Mika 2a mo 
ment na deski. Rundą ta wysoko dla 
Węgra. W trzecim starciu, w którym 
przeciwnicy wykazują pewne osłab- 
nięcie, Bogacs zademonstrował wspa- 
miały balans ciałem przy linach, tak, 
Czarnecki często trafiał w próż” 
mie Zwycięstwo Węgra nie ulegało 
Żadnej kwestii, jednakże przewrażli- 
wiony p. Raciemski uważaj inaczej 
1 dał wygraną swemu pupiłowi, p. 
Szally także swemu, tak, że w kocu 
agłoszono remis, który bardzo krzyw- 
dzi gościa. S 
Najlepszy zawodnik Zrywu — Wof- 
niakiewicz, spotkał się w wadze piór- 
kowej z bratem mistrza Czech wagi 
średniej Tormą, „Moryc” z miejsca 
rusza do ataku ; zasypuje przeciw- 
nika lawiną uderzeń. Torma ani się 


spostrzegł, gdy w połowie rundy zna. 
laz} cię na. deskach. Spotkanie to wy- 
soko wygrał Wośźniakiewicz W dru” 
gim starciu „Moryc” jak maszyna] 
idzie do przodu. Torma pada do 7-miu 
na deski, otrzymuje silny prawy sier- 
powy, który zwala go powtórnie. 
Tym razem Węgier skręca nogę i zo- 
staje wyliczony. Zwyciężył przez 
k. o. WoŹniakiewicz. 


„puchnie” i oddaje inicjatywę w rę- 
ce gościa. Ogłoszony w tym wypad- 
ku remis nie krzywdzi nikogo. 

W wadze średniej prymitywny Un- 
ton walczył z Bicsak. Zawodnika Zry- 
„wu jaż dawno nie widziano w ringu. 
Bardzo sie on zmienił, zapuścił s&ż- 
nistego wąsa, lecz formy swej nie 
zmienił. Cały czas polowa! na É. o. 
Węgier uważnie śledził każde jego 


W wadze lekkiej spotkały się Pie*| przedsięwzięcie punktując prawym 
trasik z Zahoskym. Pierwsze starcie| prostym, W trzecim starciu Unton 


mija przy wzajemnym badanin się 
przeciwników, Pietrasik puszcza w 
ruch swe szybkie upper-auty, inka- 
suje jednak potężny cios z prawej. 
Węgier walczy z przeciwnej: gardy, 
nie zawsze z zamkniętymi rekawica- 
mi. W drugim starciu walka niecie- 
kawa. Łodzianin zaczyna waiczyć 
nieczysto, wpada w klincze. Na kilka 
sekund przed końcem rundy prawy 
sierp Węgra zwala Polaka na deski, 
Ratuje go jednak gong. W trzecim 
starciu przy słabnącym tempie więk- 
szą imicjatywą wykazał się Pietrasik. 
Węgier jednakże przytomnie kontru- 
je ; wygrywa runde. Ogłoszony mo- 
wu remis krzywdzi gościa. 

Taborek spotkał się w wadze pół* 
Średniej z Budayem. W pierwszym 
starciu Polak jak baletnica tańczy 
wokół przeciwnika, który punktuje 
tymczasem lewym prostym. W dru- 
gim starciu widać wyraźnie, że Ta- 
borek poluje na k. o. i naprawdę je- 
den.z ciosów trafia na punkt, We* 
gier idzie na deski, odpoczywa i kon- 
tynunje walkę. W trzecim starciu 
Taborek ulokował kilka celnych 
„cepów"' na korpusie przeciwnika, 
lecz pod koniec rundy wyraźnie 


Cohulak znokaltował Dorabialskiego 


'w meczu Legia — Pafawag 


CHEŁMŻA. Mecz pięściarski, roze- 
grany w Chełmży między miejscową 
Legią i drużyną wrocławskiego Pa" 
fawag, zakończy) się zwycięstwem 
Legii w stosunku 12:4. Poziom walk 
był dość dobry. 

Wyniki spotkań: w wadze muszej 
Szałkowski (L) znokautował w pier- 
wszym starciu Faskę (P); w wadze 
koguciej — Radtke zmokautował w 
I-ej rundzie Przełuskiego (P); w wa* 
dze piórkowej Piotrowski (L) zremi* 


nie zadał dosłownie żadnego ciosu 
rękawicą, atakował głową. W  dru- 
gim starciu uderzył przeciwnika tak, 
żę ten poszed; na chwilę na deski. 
Iw tym wypadku pewne zwycięstwo 
odniósł Węgier. Sedziowie orzekli 
remis. 

Bednarz w póiciężkiej stał z góry 
na straconej pozycji w walce z mi“ 
strzem Węgier tej wagi Bene, który 
od 8-lat nie przegrał ani jednej wal- 
ki. Przewaga węgra jest druzgocąca, 
Bednarz znalazł sie sześciokrotnie na 
deskach, tak, że w trzecim starciu 
sędzia ringowy widząc beznadziejną 
sytuację Bednarza, odprowadził go 
pół przytomnego do romu. Zwycieżył 
przez techniczne k. o. Bene. 

Do wagi ciężkiej „Zryw” pożyczy! 
Jaskułę z „Tęczy (dawmiejszy „Ge- 
yer"), który spotkał się z najsłab- 
szym zawodnikiem Węgrów, Vargą. 
Po mało ciekawej walce, w której 
przez wszystkie trzy starcia miai 
przewagę Jaskuła, mawu nieporozu" 
mienie sędziów. którzy ogłosili ro- 
mis. , 

W ringu sędziował p. Sierota; wi- 
dzów okofo 3.000. 


sowa] z Kozlowskim (P); w wadze 
lekkiej Paliński (L) przegrał ma punk- 
ty ze Sztolcem (P); w drugiej wadze 
lekkiej Górski (P) również przegrał 
z zawodnikiem z Chełmży; w wadze 
póiśredniej Sajewicz (L) wygrał na 
pkt. z Ostrowskim (P); w wadze śred. 
nief Cebulak (L) znokautował w Il-ej 
rundzie Dorabialskiego (P), w ostat- 
nim spotkaniu w wadze półciężkiej 
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podania | Avivie rozegrała mecz z reprezenta=|cji macierzystego klubu ŁK Seu, któ- 
wspaniałyjrego nie zapomniał nawet po 7 la- 


W bramce grał wtedy Gierula (Ju=ltach. 


Klawiński (L) zremisował z Wolskim |w biegu tym wzia] udział Szucs Rv- 
| golf, uzyskując czas 52:58. 


eg 


(Niemcy sä już jednak w Afryce] Egzaminy dla sędziów 
Triumfalny pochód wojsk angielskich, bokserskich 
a zarazem i polskich przez pustynię w Bydgoszczy 


Libii, przez kwitnącą Sycylię, F 
i A ad AS BYDGOSZCZ. W związku z indye 
sie Maso: Casino iwo A widualnymi mistrzostwami Pomorza w 
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i rodzinnym miastem jest większa od 
nęcących propozycji. j 
na powrót do kraju, by tu oddać swe 
siły do odbudowy Ojczyzny, a swe 
doświadczenie sportowe do dyspozy= 


„Brda'» Bydgoszcz, ui. Dworcowa, Dom 
Kolejarza: - 
Opłata wynosi zł 50. 


Nowe kluby bokserskie 
A 
INOWROCŁAW. @bok Kol. KS w 


tach wędrówki po trzech kontynen-| 
| Dziękuje memu rozmówcy za parę 
w ciekawych wywodów ji niec 
emnych przygód. 

|" Na zakończenie prośba o przestaw 
nie ta droga czytelnikom Kuriera 
Sportowego pozdrowień już z rodzin- 
nei Łodzi Zb, Skibicki 


lub pod nazwą „inowrocławski Klub 


4 y. 
i słó 


ię: rownikiem sekcji bokserskiej jest by* 
y kierownik KKS p. Gajny. Ówiczenia 
przeprowadza znany trener dypl. p. 


ników, składających się przeważnie 
z miodzieży. 

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy zgło” 
siły swe przystąpienie do PZB dwa 
dla sportu bydgoskiego bardzo zasła” 
żone kluby i to BKS „Połonia” i TM 
|„Gwiazda”- 3 


Kto ma rację? 
Czytając sprostowanie 


wo.łsierowniczuch organów rzad- 
wych na polu W. F. i P. W., a także 
zespolenie obu tych torów pracy w 
jednolity blok współpracy dosadnie 
uzmystawia myśl organizacyjny 
przewidujące szeroką inicjatywę ze 
strony społeczeństwa, racjonalizowa. 
na przez wyspecjalizowane organy, 
jakimi sn prezudia rad i urzędy W. 
1 P. W. 


Następstwa tych poczynań zaczye 
nają już odczuwać się w postaci u= 
powszechnienia się i konsolidowani 
się pracy ficyczno-wychowawczej w 
orgamiżacjach sportowych jak Poł. 
ski Zwgązek Związków Sportowych 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych oraz wszelkich organiz 
cjach społecznych jak Komisja Cen 
tralna Związków Zawodowych, Zw 
Samopomocy Chłopskiej, — Związel 
Wałki Młodych, O. M. TUR, ZSP, 
„Wici“ itp. Ostatnie mamy do zako. 
munikowania fakt bordzo doniosły 
w tej mierze, polegający na inicja. 
tywie naszych. wyższych uczelmi. 


Do Państwowej Rady WE i P 
wpłynęło pismo rektora Uniwersyte- 
tu Warszawskiego prof. Pieńkow. 
skiego, który podjął na zjeździe rek. 
torów wyższych uczelni polskich ini- 
cjatywę wprowadzenia już obecnie 
obowiązku ćwiczeń fizycznych wśró. 
młodzieży akademickiej, Oto brzmie- 
nie odnośnej uchwały zjazdu rekto- 
rów: 


ie nad tym, czy warto spotkaniu te- 


wynik meczu brzmi 25:6 a 
nie jak poprzednio podamo 26:5. 
Wynik ten jest oficjalmy z protokć. 


skąd kol, Bury wziął 21:8 
Ale to nie zmienia postaci rzeczy, 
że wynik był dwucyfrowy. 
Jeśli chodzi o wzmiankę kol. B- 
zawodnicy Wisły nie ustępowali Po- 
orzamimowi w jeździe ma łyżwach 
-- to naprawdę wierzyć nie mogę. 
że kol. R, był obecny na tym meczu 


N 


znaczy poprawna jazda hokejowa. 
O tym, że kot. Szramke był najlep. 
szym z zawodników Wisły pisałem, 
ale, że najlepszym był na tafli? wg. 


„Uchwalono wezwać  wszystkiejjzzathym. 
uczelnie akademickie do utworzenia Duet Głowiński — Osmański mi- 
w każdym ośrodku akademickim 


o, że grał w cywilnym ubraniu, ro- 
il na tafli co chciał. Warto również 
spońnieć o tych sensacyjnych 6 
ramkach kol Szramkego. Faktycz- 
ie, że w takich warunkach krążek 
padł tylko 6 razy do bramki Pomo. 
rzanina to naprawdę 
Bury zapomniał w swym reportażu 
dodać wzmiankę, że w 2 min. gry 
przy stanie 0:0 początkujący bram- 


Międzyuczelnianych Komisji Wycho- 
wania, Fizycznego, które winny zają 


fizycznego młodzieży 
dążyć do powszechności tego wycho. 
wamia i stopniowego wprowadzenia 
obowiązkowości ćwiczeń fizycznych 
w wymiarze 2 godzin tugodniowo © 
najmniej, Komisje te wyłonią Radę 
Wychowania Fizycznego Młodzie 
Akademickiej, jako organ centralny 
dla całego kraju, któryby współpra 
cował > Państwową Radą Wychow 


iej kontuzji | zmuszony był zejść x 


Sobecki. Klub posiada już 26 zawod” 


kol. B. s 


| naocznie nie zdołał stwierdzie w 


Sportowy” przy Lidze Morskiej, Kier 


owi .. aż 6 bramek. Piszę 6 bramek 


zawodów, więc nie rozumiem 


zę RE 


wania Fizycznego i Przysposobienia; ochraniaczy. Przy wysokich strza» 
Wojskowego. łach Szramkego, uciekł z bramkt, 


Jest pożądamym, aby organem wy; 
chowawczum przy organizacji Ewi- 
czeń fizycznych buł Akademicki Zw. 
Sportowy". 


Inicjatywę światłych mózgów opi- 
nia społeczna przyjmie niezawodnie 
e wielkim zadowoleniem z dwu po- 
wodów: dlatego, że, przebija. w niej 
obywatelskie stanowisko świata na. 
uki, jak i troska o normalny rozwój 
polskiej _ młodzieży akademickiej, 
oraz dlatego, że młodzież tu zapos 
znawszy się z techniką ćwiczeń, ich 
zbawiennymi następstwami i zwią. 
zanymi z nimi przeżyciami, stanqw. 
szy po ukończeniu studiów na stano- 
wiskach samodzielnych we właściw 


„coś podobnego Pomorzaninowi 


ła przemęczona podróżą itd, 
kier, drużyny  tczewskiej dążyło de 
tego, aby mecz ten rozegrać 


dwet 
Narciarze w Werdyni.... 

WEDRYNIA (Zaolzie). Staraniem 
Oddziału „Beskidu Śląskiego" w We- 
dryni odbyły się zawody bokserskie. 
W konkurencji dla juniorów w bie- 


Z mej strony nie miałem żadnegw 
iaru wzmianką moją w nr 5 


trzeba przy zorganizowaniu 
jokejowej, ale zdrową i objektywną 
szka Henryk — 1:33. Poza konkursem 
objaw braku 
stronniczość, 


(zik) 


rytykę, nie można znowu uważać 
objektywmości $. 


jeszcze nie zdarzyło“, nje było na mieje 
scu, Przyznaję, że drmżyna Wisły -bye 
ale 


b: 


arz drużyny toruńskiej doznał cięż- 


aby nie narazić się na kontnzję, Ręe 
czę kol. B.. gdyby zawodnicy Wisły 
umieli strzelać wynik brzmiałby — 
25:25 — przynajmniej, Uważam, że 
okolicz. 


rów, II zawodników z II drużyny, 
Giowiński—Osmańskj 
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6 naszą młedzież boksera 


Prasa pomorska rozpisała się 
szeroko na temat odbytych ostat- 
nio mistrzostw okręgowych junio 
rów w boksie, bijąc zupełnie 
słusznie na alarm, Słuszne są uwa- 
gi, że pięściarstwo miało w okresie 
powojennym piękny start _i było 
na poziomie ogólnopolskim, Dziś 
steimy przed faktem, że żle się 
dzieje w boksie pomorskim. Mnsi- 
my z tego stanu wyciągnąć jednak 
konsekwencje. Coś jest chore i 
trzeba jak lekarzowi podejść ds 
środowiska tej choroby. 

Po pierwsze, brak trenerów! Na- 
wet całoroczna obecność Stamma, 
niestety nie dała wyniku, bo zna- 
komity ten pedagog boksu, zajmo” 
wał się więcej elitą, 

"Dziś Stamma nie ma. Był w Byd- 
goszczy dobry instruktor Zalewski, 
którego zabrała Warszawa, a po- 
został jedynie Kusiak, były za- 
wodnik twowskiej „Pogoni“, uczeń 
Stamma, dobry instruktor i opie- 
kun, lecz zajęcie zawodowe utrud. 
nia mu pracę na odcinku boksa, 
To jest wszystko, co ma Bydgoszcz, 
a nie mówimy już o prowincji. Są 
. tam instruktorzy i trenerzy z dy- 

plomem — nie chcę jednak nikogo 


à 


obrażać, ba wszyscy dobrzy moi|W 


koledzy — a nie trenerzy i żadat 
wychowawcy. Nie potrafiono przez 
caly rok wykorzystać obecności 
Stamma, czy to z uwagi na brak 

„ pieniędzy, czy z innych przeszkód, 
Faktem jest, że był to błąd niewy: 
haczalny, 

, -Z drugiej strony winnymi są za- 
rządy i kierownictwa klubów, Do- 
brali się do stanowisk ludzie albo 
zbyt młodzi, którym brak doświad- 
czenia, a nie chcący się od star- 
szych uczyć, lub starsi, przeważnie 

na wysokich stanowiskach, którzy 
poprzednio sportu nie znali i kió- 

"rym brak podejścia tlo sportowca 
jako człowieka. Jeden i drugi mie 
wiedzą, jak należy sekcją . kiero- 
wać i obchodzić „się z zawodnikami 
i w ogóle młodym narybkiem, Bla 
zawodnika znaczy czasem więcej 
ciepłe słowo, aniżeli kolacja, 

Gdy mie ma sekcja właściwego 
kierownika i należytego trenera, 
to wypacza się najlepsze chęci mło- 

f dzieży, Skutki takie spotykamy na 
Pomorzu. Słowa moje udowodnie 
bez wyjątku namacalnie każdemu 
klubowi pomorskiemu, 

"Jest jeszcze jedna podstawowa 
sprawa. Młodzież nasza bije się w 
klubach związkowych czy szkol- 
nych. Już u tych młodych jest ha- 
słem 

„Bij, zabij”. 

Tu jest kardynalny błąd, Mio- 
dzież powinna uczyć się boksu kla- 
sycznego. Bierzmy wzór od państw 
zachodnich. 

Podczas spotkania międzypań- 
stwowego Polska—Czechosłowacia 
miałem możność rozmawiać z sg- 

"dzią szwedzkim Dr. Ulimark'iere. 
którego uważa się w Szwecji za 
wyrocznię, Zaciekawił mnie spo- 
sób wychowania  miłodzieże w 
Szwecji i byliśmy fednych poglą- 
dów, iż boks trzeba prowadzić od 
podstaw, W szkołach nałeży uczyć 
prawidłowej pracy nóg i prostych 
ciosów, a zasadniczo ćwiczenia gim- 
nastyczne, Młodzież od lat 14—16|; 
wpuszcza się na ring do 2-minuto- 

= wych rund, przy czym zwraca się 
uwagę na bezwzględną czystość 

- ciosów, 

Sędzia ringowy powinien reago- 
wać ostrzej, aniżeli w walkach se- 
niorów,. W katenorii młodzików 
nie należy dopuszczać — tak fak 
na Zachodzie — do przyznania 
zwycięstw przez k. o. Jeże" miło- 
dzik otrzyma silny cios tak że nie 
fest w stanie do 10 się podnieść. to 
zliczają sedziowie punkty, tak jak 
u nas po kontuzi? i przyznają zwy- 
cięstwo lepszemu zawodnikowi 


` 
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„świata wagi 


Mes — 


więc nie zawsze temu, który zadał 
decydujący ciós, Z tego nauka dia 
młodzików, że muszą się starać o 
dobry poziom techniczny, a nie o 
ciosy, Siły będzie mógł młodzik 
używać jako senior no ukończeniu 
18 lat, kiedy posiadać będzie juź 
pewien zasób techniki i wiedzy © 
boksie. 

Jest jeszcze jeden błąd, że dopu- 
szcza się młodzików od lat 16 do 
walki z doświadczonym siarym li- 
sem ringowym. Dia przykładu: 

Żal mi było, kiedy Borowicz 
(walczy już 18 lat) bił 18-letniego 
„Wiślaka* Zagórnego niemiłosier- 
nie przez wszystkie rundy, Boro. 
wicz był w swoim prawie, ale w 

porządku nie ge. sekumdant „Wi- 
HZ 


Jako jednego z najbardziej sym- 
patycznych postaci wśród mistrzów 
ciężkiej, uważa się 
Jim Jetffriesa, Olbrzym ten odebrai 
tytuł Bob Fitzsimmonsowi i zer- 
al zawodnikowi wagi Średniej, 
nimb mistrza wszechwag, nie było 
nawet w świecie bokserskim fa 
chowca, który by nie uznał Jim 
Jeffriesa, jako największego 
wszystkich bokserów. Dopiero nie- 
słychany temperament Jack Dem- 
sey'a, który w swoim najlepszym 
okresie, wagą 84 kg był tylko „fa- 
| Sia Waga ciężką”, odebrał Jef- 
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Dziś przeważa zdanie, uznania 
Demsey'a, jako w ogóle największe 
go, który bezwzględny i bezlito 
ściwy fighter, jakiego kiedykoi 
wiek ringi z pośród ciężkich wag 
widziały, — gwiazda, która się 
wewnątrz spaliła. Nadaje się Dern- 
sey'owi koronę, bo był jednym z 
najbardziej zapalonych bokserów 
i miat głęboką niepohamowaną mi 
łość do boksu, Był zawsze fair, po 
prostu walczył z radościa' s cieszy! 
się ze swoich zwycięstw, prawdzi 
wą wprost zarażającą uciechą, któ- 
ra była tak amatorska. że greck. 
zwycięzca olimpijczyk, nie móg? 
go w tym przewyższać, Jeden z 
wielkich speców powiedział raz. « 
Demsey'u: „Gdyby przed  Demsey 
em nie było hoksu, to jestem pe 
wien, żeby go odkrył". 

Jest zrozumiełem, że człowie 
ten stał się ideałem boksu a Jim! 
Jeffries, o ile chodzi a jego meskie 
cnoty, nie stoi daleko 'za nim. Jest 
coś tragicznego w sportowej karie 
rze tego człowieka, który nie: pa 
bity, opuścił ring, ponieważ nie 
znalazł godnego przeciwnika, Jesi 
to tym bardziej iwagiewne, że patr- 
zował 5 lat i wreszcie po wiełkich 
namowach wróch na ring, aby na 
Jack Johnson pomścić „czarną hań- 
bę*. Zdumiewająca jest energia, 
świadomość celu, wytrwałość i u- 
porczywość, którą Jim Jeffries wv- 
kazał w swoim „powrocie“ 

Dziś wydaje się być przesadą, 
skoro ktoś twierdzi, że w przeciągu 
roku będzie miał właściwą forme 
do walki z najcięższym przeciwni: 


Jim Jellcies „dusi 


i 


k! 


sły”. który dopuścił do zbyt daleko 
posuniętej ambicji, może ze szko- 
idą dła zdrowia zawodnika, Tu nic 
jnie pomoże. Junior nie powinien; 
się bić z seniorem, Niech, na Boga, 
żaden ze speców nie wysuwa naz- 
wisk naszych pięściarzy, którzy 
już w młodym wieku zdobywali 
laury. Wyjątki są zawsze i tym 
rzeba też zostawić drogę otwartą 
do grupy seniorów. Nie chodzi mi 
w tym wypadku o jednostki, tylko 
o ogół naszej młodzieży. Nie chee- 
my bijatyki na ringu, tylke boksu 
uprawianego po rycersku, 

Chętnie zapraszam fachowców 
do dyskusji. 


sk 


kiem. Wytrwałość Jim Jeffries a 
przyniosła mu cześć i uznanie naj- 
poważniejszych fachowców boksu, 
z których jeden tak się wyrazil: 
„Była dotychczas guża ilość zna- 
komitych bokserów wagi ciężkiej 
ale tylko jeden wyrósł pońad wszy 
stkich i cały Świat uzna? go jako 
najwięksżzege championa wszyst- 
kich czasów Tim Jeffries". 
Była też taka ogólna opinia przed 
jego klęgka w Reno, zadaną mu 
przez Jack Johnsona, Przegrana 
Jira Jetfries'a nie może człowieka. 
atrzącego obiektywnie, zmylić co 
do kolosalnych walorów, tego bok 
era, ; 
Nie by! to jednak ten sam Jim| 
Jeffries, który w Remo przechodzi?" 
ociężale przez liny, a który w daw | 
niejszych latach wskakiwał na rina |; 
z bystro:świecącymi oczynia. chłod f 
nym uśmiechem, który usprawie 
dliwia go w oczach ` wszystkich 
bokserów, to 6-ċio letnia przerwa 
w walce. W tym czaste prowadził 
raczej życie wygodne i przybrał? naj 
wadze nieomal 50 kg Zmuszono r „HI 
wzgl zmusił się sam strenować w 
przeciągu 10 miesięcy owe 50 kgj 

Niesłvchana energia, którą Jim 
Jeffries włożył w swój trening, 
podnosi go w oczach świata do nie 
bywałepo zjawiska. Długi /okres 
|ciężkiel pracy i wstrzemięźliwość 
od szkodliwych wpływów. luksuso-| 
wego życia, odnowiły siły tego mi- 
jstrza w żnaczny sposób. Powrócił 
jdo dawnego wygladu i dawnej tor- 
my, Odnałazł szybkość i wytrwa 
łość, jednak wyuuje się czasem, Że 
zawpdnik na podstawie pracy z 
partnerami sparringowymi jest już 
na wysokości zadania, a gubi czę- 
sto wszelki blask, skoro dojdzie do 
twardej rzeczywistośc. pomiędzy 
linami. 

Przez 
zwyczaił się od bóksu. W jego naj 
lepszych czasach był jednak wład 
czą postacią prawdziwego meżczy - 
zny 

Przyszedł z zachodu silny, niko 
go się nie obawiał, a w swoim re- 
kordzie ma niecały tuzin zwy- 
cięstw. jednak zwycięża odrazu 

; EAS r 


| 
f 


długoletnią przerwę od 


wznaw'a działalność 


BYDGOSZCZ, Założońe w stycz= 
niu 1922 r. Bydg. Tow. Cykl chlube 
nie znane ż swójej wytężonej pracy 
na niwie kolarstwa, reaktywowuje |- 
się i obchodzi'w tym roku jubileusz 
25-letniego istnienia Na odbytym 
w dniu 25 bm. zebraniu wybrano no- 
wy zarząd w następującym składzie: 

Prezes — Dąbrowski, 
1T wiceprezes 


Nogowski 
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Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów w 


I wicepre-| 


|Kwijatkowski, sekretarz Rybak, 
| zastępca — Karojowski, skarbnik — 
Baranowski, kierownik techniczny 
— Radzjmski, I kpt. sportowy — 
Kukliński. TI kpt, sportowy -- Mam 
licki Leon gospodarz — Guzek, saes 
nitariusz — Malicki Fdmund, Ko- 


Mistrz 


stojącego na najwyższym szczebin 
Bob Fitzsinamona. Walka 
rund, znak, że 
mierzył miejeden ciężki 


wszystko, wchodził zażarcie w swe- 
go przeciwnika 
ciężkim na brodę zwalił go. Kiedy 
Jim Jeffries 
liczył 24 lat, 


Fitzsimmens 34. 
30 lat, 
czytnego 
W porównaniu do ich doświadcze 
nia ringowego, był Jim Jeffries po- 
czątkującym, 


dem 
cięższy ch 
f sipre zasięgu 


wie do dystansu maratonu, wyka- 


charakterem wojowniczym. 


Fredie Millis 


w wadze półciężkiej 


Anglii 
LUDWIK KRUPA |Fredie Mills, pokonał ostatnio prze 


k, o. boksera włoskiego Bertolę 


" 50 ] 


kilo 


trwa 11 
piegowaty Bob wy- 
cios. 


Jim Jeffries przyjmował jednak 
i wreszcie lewym 
tego czynu dokonai, 


34, Corbett 26, 
Burns 27, Johnson 
zanim doszli do tego zasz- 
tytułu mistrza świata. 


Sułlliwan mia? 


Żaden człowiek jego epoki nie 
ruógł się z nim zmierzyć pod wzglę: 
tizycznym. Było większych i 
judzi. zawodników © 
ramion, ale za- 

z nich nie miał tak ogromnej 
NE ciała i nerwów, jak Jim, Jef 
fries. Siła uderzenia, wytrwałość 
i zdolność zniesienia najsilniej 
szych razów, była zdumiewająca, 
Muskuły miał jak tragarz. przy 
czym zadziwiającą szybkość i gięt- 
kość 100 mtr, przebiegał w do 
brym czasie, ale i na dłuższych 
przestrzeniach graniczących pra- 


de 


zat wytrwałość i szybkość. Te fi- 
zyczne warunki zrobiły z Jim Jef; 
friega mistrza, bo z natury nie był 
Lubia! 
spokój. : w ciężkich walkach bok 
serskich szukał źródeł utrzymania 
Wybrał sportową karierę, świa. 
dom swych nadzwyczainych sił j 
warunków (fizycznych, które uła 
twiły mu zdobycie sławy i uzna 
nia. Na pieniądzach zależało mu 
o tyle, aby umożliwiły mu nabycie 
farmy, Chciał, aby ta farma dału 
mu utrzymanie z pracy własnych 
rak i wolny czas na polowanie, to- 
wienie ryb itp Zarobiłby też gdyby 
występował w cyrku jako łama*ż 


Żelaza, ale jego porywała sława: 
hołd ludzki, honory sportowca i 
świadomość zostania bohaterem 


narodowym 7 tego powodu wrócił 
też na ring, aby wymazać Jack 
Johnona. tę „czarną plamę w bə- 
ksie* ` 

Jim Jeffries, majacy 184 em wy 
sokości, ważący 100 kilo, a wies 
około 25 kg więcej od Bob Fitzsim- 
monsa. Swa ogromną piersią — 128 
cm — i wysmukłościę*w pasie (80 
cm) robił znakomite wrażenie, Po- 
tężne muskuły. a nogi wytrenow»- 
ne i wyrobione jak u maratończy 
ka. Żaden inny champion nie mógł 
mu dorównać. 

Tom Sharkey, od którego póź: 
niejszy mistrz świata Jack Sharkey 


Bydgoszczy. 
zamiejscowych do zwołania zebra- 


zzz a 


Niezadowolenie 


motocyklistów Pomorza 


Znikoma działalność  zarządm 
Pom, Okr. Zw. Motocyklistów w 
zniewoliła członków 


nia w Grudziądzu w obecności de- 
legatów klubów motocyklowych z 
Torunia. Chełmna, Świecia i Gra 
dziądza. Stwierdzono, że dotych- 
czasowy. Zarząd Okręgu w Bydgo- 
szczy nie wykazał żadnej żywot- 
ności, 

Delegaci wypowiedzieli się za na- 
tychmiastowym zreorganizowańtiem 
okręgu i przeniesieniem do innego 
miasta — prawdopodobnie Gru- 
dziądza. Zarząd Okręgu został we» 

zwany do zwołania Nadzwyczajne- 
go Walnego Zgromadzenia na dzień 
23 marca br. 


Ej PJ 


atakował Jira, Jeffriesa REES 
sposobem, ale zmieniał taktykę 
gdy poznał ogromną jego siłę, 


Moc Jim Jeffriesa w. połączeniu 
z jego szybkością i siłą o kolosal- 
nej konstytucji ciała zrobiła z nie- 
go zawodnika o najtwardszych W- 
derzeniach, jakiego kiedykolwiek 
widział świat, Bob Fitzsimmons 
oświadczył przed swoim drugim 
spotkaniem z Jim Jeffriesem: 

„Gdyby ten chłopak umiał tylko 
1/10 tego co ja, to nie me na świe- 
cie mężczyzny, który by miał choć 
najmniejszą szansę, jemu dorów- 

nać, Spróbuję go znokautować. a 
jeżeli mi się to nie udą, to zaofe- 
ruję się jemu jako nauczyciel i zeo- 
bie z niego mistrza wszystkich cza- 
sów.“ ; 

Corbett, cierpiąc po skutkach 
walki z Jim Jeffriesem, przyznał 
otwarcie, że Jeffries przebił "mu 
żebro przez plecy i żaden człowiek 
nie posiada dostatecznej siły utrzy- 
maé Jim Jeffriesa na dystansie. 
Jim Jeffries miał z natury charak: 
ter zgodliwy, był nadzwyczaj wy- 
trzyłaały. Bólu mie znał, Będąc 
pewnego razu na polowaniu,- został 
ugryziony przez małego niedźwie- 
dzia w. noge. Nie wiadomo, czy ra- 
na była żle zaopatrzona, czy też 
inne okoliczności, spowodowały pū- 
gorszenie, w każdym razie noga 
opuchła ogromnie i przypuszczano 
zakażenie. Nie tracąc niepotrzebnie 
czasu, Jim Jeffries chwycił nóż 
kieszonkowy i przebił nim głęboko 
opuchniecie i ranę rozer "wał na calą 
długość,  Przywołany . później  le- 
karz oświadczył, że był to zbyt ra- 
dykalny środek, który każdego in- 
nego przyprowadziłby do niechyb- 


nej śmierci, 
We wszystkich swych wielkich 
walkach okazał Jim Jeffries, 48 


jest wobec najtwardszych ciosów 
nieczuły, Nigdy nie cofał się, tylko 
parł naprzód, Bob Fitzsimmons 
uderzał tak długo o głowę Jim 
Jeffriesa, aż rozbił kompletnie ‘wia 
sne ręce Jim Jeffries napół ślepy 
z luźnymi zębami, krwawiąc okrop- 
nie z rozbitegó nosa, nacierał niej 
zmordowanie tak długo, aż uzyskał 
szansę. Boh Ruhle, Tom Sharkey 
i inni znakomici bokserzy jego cza: 
sów -bili, : wprost młotkowałi "Jim 
Jeffriasa, lecz bez wrażenia, Nawet 
w jego dramatycznej walce w Reż 
no, która dla narodu amerykań: 
skiego ze wzgledu na ówczesny 
mocno podkreślony rasizm, t*ów- 
nała się klęsce narodowej, kiedy 
Jim Jefries hie był już tym Jim 
Jeffriesem, to nawet w upadku słar 
wy okazał się w nieosiagniętej 
wielkości, Posiadał też w tej przy- 
krej wałce jeszcze tą żelazną wy” 
trwałość. która czyniła zo dawniej 
niepokonanym Sam prawie nje 
doszedł do uderzenia, a murzyn bił 
go przez wszystkie 15 rund, jednak 
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